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«6 rano wyjąwszy 'poniodżiałki i dni następujące po) f Przyjmują się do umieszczenia w Inseratąch: 


bon, Nowy- R. = ostatnim dniem, każdego, mięsiąca, Ţ © OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DOwrasrmyia wszelkiego rodzaju, tyczące sią 
"IK „Oząs* K . j przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
W. Grab. Państwie, fuer rt (Pocta : Od wiersza drobnego za jednorasowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 3%, 
+ ete sło, 2 - č 


centów. Do. każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 


a oona 008. SARAAN sa law „risk goa paka | 
miesięcznie > s © +4 «6 sp * wo.2j,|, miesięcznie; orane l. h Yi „Aeon 25, iy Lisrx z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inserstowemi przesyłane być winny franko 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Czas“ z DODATĘIM: (| p ".. do Bióra Kkspedycyi „Czasu*, 
w Krakowie: r | œ Państwie. Austryackiem poenta) Lusrr reklamacyjne nieopieczętowanę nievlegają frankowaniu. 
A REA E N zła. 30 TOCKDIE +... 29027" 34, Listy niefsankowanę nie przyjmują się. 
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RĘKOPISMA nadesłane Bedak cyi nie zwrącają się. 
AG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 
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dencya Czasu. | 5. Stemple . . . . - saw. „ 716,500 złe. |politykę nieinterwónoyi, jak tego chciał hr. Oa- 


Kraków 21 czerwca. 


yi Morcapan 6. Tak d 1,051 850 Our. isya pana Marti ń litań 
ETNE ato A " zt brw odre wolne IH ; ‘iet 6. Taksy sądowe ...« » * * * » 5 —.jvour. M , Martino, wysłańca neapelitań- 
waz end pme z pt Hy ow. Wiedeń 20. .czerwos. 7. Loterya . - « «| « * ++ „ „ (244680 „= | skiego nie udsła się w Fonfaineblesu. Cesarz in- 
noty; którą W. E Ore O pna żiała nao” | „(J.lak w bpmigyagh, xozbierająoyoh rozmajte | 8. Poczta. . eie egege nyie o 81,700 —|terwencyi odmówił. Pan Martino nie ud»je się do 
skarżenia siebie przez księcia Gorczakówa. poddriały budżętu,.jak i w tych, którym dostąły| d- (na Galicyę zachodnią z Krakowem Londynu, bo nie ma po co i ma wrócić wkrótoe 
Porta żałuje, że Rosya zajęła takie stanowisko | się ustawa hipoteczna i Prawo o postępowaniu są-| p jako niedobór 112,300 na Galicyą do Neapolu. Mimo przeciwnych pogłosek, które- 
i dziwi się, oskarżeniom; przypomina okoliczności | dwóm, 'wyro ito „się przekonanie Bess pfflne, że wschodnią) mi lubią się bawió urzędowe dzienniki francuzkie, 
towarzysiące ogłoszeniu hattihumajonu i wylicza tylzo gkutecznie do pracy| 9. Myto. ... . « » » mov ros + (486,503 — | pan Lafśrina, komisarz piemoncki udał się do Sy- 
trudności fatalne na jakie natrafia jego wykonanie; iom wządu i ludów, odpo- |10, Cęchowanie . » jeje «w * 2 g i 527. —|oylii. Jest to ozyn ważny a w gruncie dobry, bo 
utrzymuje energicznie, że 1 Podatki przeto niestałe z Gali- oddala niebezpieczeństwo oddania się Syoylii pod 
się „a niepogorszył, i w końc T 4 é oyi na rok.1861 wynosz®-:c , 18,996,457. —|protekoyą Anglii. || e ` 
ma do/walczenia z większem J piz o odlug tego; jak prowinoye będą Podatki stałe...» o « cet n- 6,853,828 —| Dzienniki niemieckie utrzymują, że zjazd w Ba- 
dy rząd europejski, nie mą zaś żadnego pa Éj | że się, Razem : . 25,850,286 złr. | denio odbywa się na żądanie Cesarza. Świadczy- 
któregoby administracya. całkiem: od nadużyć większój liczby urzędałków | Jest tó sima znaczna. Czy jej rozkład w kraju łoby to o pokojowem usposobieniu Cesarza. |Po- 


mó l P- PSSE k s : „|średnikami między Cesarzem a księciem Rejen 
Mie je sed wyc a AA p pi. była W. księżna Helens, ten Yirisis rtóton Roeyi 
jnego zależą 1 inne |i „Jenerał broni „Benedek, koén teraz objeżdża Ak książę A wm i pt bro wró- 
k o skończeniu tej „|żą wojnę. Rzecz tę wyświeca cokolwiek broszura 
mocarstw, które traktat paryski podpisały, Hi dlr E mpar wk d i Wojewodzinyy goi pana About, która wyszła wozoraj pod tytułem : 
Ą ((„Lia Prusse en 1860.* Pan About wyraża się 
Rząd wysyła jednego pułkownika sztabu na przychylnie o Niemczech, chce jsdności Niemiec, 
w) tóm. pra- | konferencye do Baden-Bźden. : Strona wojskowa ale wykazuje wsteczne, lękliwe i' złe postępo- 
kwestyi u- | występuje pierwsza na soetę. Wiadomo, że w tej.| Wanie Prus, które myśl jedności udaremnia i lu- 


administracyj wewnętrznćj państwa, : Jet | i dowi i 
jak każdy panujący chce zachować stawy hypotecznój podniosła się inna strona auto- | mierze toczyły się drogę dyplomatyczną układy. dności ciemięży. Autor wyłożył całą sprawę nie- 
kalną niepodległość. Porta cieszy O .stronie politycznej zjazdu: monarchów, w Ba- | onej prowokacyi mniemanego komitetu rewoluoyj- 
zrozumiała i użyła w tćj sprawie ws r. Barkoczy pytał, czy nad ustawą tà | deù- Baden, nie nie wiądomo. Główną w niej ze) 2689 [W Poznaniu, którę wykrył pan Nie olew 
carstw i dochodzi do tego. przekonania, hi- | czę była rozmowa tajna między Cesarzem Napo- Co o tem napisał, czerpał z oryginalnych listów, 
powaniu Cesarza Aleksandra nie ma żąd 1ę. j; b p l Księciem Rejentem pruskim: To pewne, przetłumaczonych przez przysięgłych tłamaczy. P. 
tej. myśli, którą Sułtan go 6,i| wszędzię języku i oświadczył się w obu razach za | że. kwestya niemiecka jest. na stole i zajmowa About wyraża się dość oględnie o Prusach, ale 
z nią walczyć. i Earopy. „.| pyta się: czego chcą ? rega się straszą? po co 
Innemi słowy nadużycia są, ale nie tak|P wyzywają Francyą? Pan Foroade, chociaż orlea- 


„Paryż 16 ozerwoa. -| nista, widzi w Revue des deuæ Mondes „w takiem 
dajszej uroczystości. „Na | samem świetle. rzeczy pruskie jak pan‘ About. 
Trzeba czekać ną to oo się w Baden ułoży, jężeli 
układy są podobne. Giełda i świat finansowy nie- 
dowierzają i widzą, wojnę. Praca przemysłowa u- 
staje. Ostatni bilans bankowy pokazuje zmniejsze- 
nie się wekslów o 30 milionów a zwiększenie go< 
tówki o 29 milionów, Są to liczby dość wyme- 
wne. Handel i przemysł pragną śpiesznego roz- 
wiązania wątpliwości i: co wielce uderza, przekła- 
dają wojnę : nad niepewność, bo wiedzą o tem © 
czem (zas r. 1856 napisał, że wojna pruska jest 
najlepszym środkiem zlikwidowania się kosztów 
wojny kiej. Zrobiła tu wrażenie okoliczność, 


ścian uważa Tuicya za konieczność, WYPYY- 
wającą z niedoskonałości, jaka każdej ad> a ; 
ministracyi na świecie towarzyszyć MUSI. t p własną nieobecnością tamże. Paryż za- 
Ucisk więc ten ustać 'nie może. 'Mówiąc to że na.rewią ; przypadł 4 
Turcya, jest szczerą. Niemniej szózerem jest oma dniami dźdżystęmi.. Na 
pigyahsjie 3 Kujda traktatu paryskiego WIRE Paan RNB Soły wojsko- 
w a til j W any (i wej W. księżną Marya z córką i dwoma synami. 
Turcya pije "ma ea matn R 1 Jak r franci ua kaca y matka w Lyonie, Wiel. 
litery. Trzyma się znów litery; gdy chodzi | dla Ce- 
6 jćj niepodległość: strzeże jéj w obec 'sa- 
mej tylko Rosyi — a ulega przedstawie- 
tiom wszystkich mocarstw. Zadziwiać, tu| kw 
musi wzmianka 0 „myśli: ukrytej,*: którą nie 
innego być nie'może jak podział "Parcyi:| 
Przypuszczeńić nawet, takiej myśli w nocie 
ottomańskiej jest niespodzianką. polityczną, | f 
pomimo oświadczenia „gotowości do. obrony |! sfery. « Odroczenie to sprowadzili nie sami torysi, 
i walki. ja RK: : téi l ol ti rsa dozy, oó zt, to ibet, oala landan 
PAE) f ET s orm - 
W skutek oświadczenia = wi oi. Za ip, medya. częstą w Anglii. Szkoła manohesterska 
wartego, W. Porta W sos ASY. Aa wystąpi z nową agitacyą. Czy ta agi 
baiana Gi jkiem. . Treść okóln ie: nowej „woj pu RY ARAHAN SCE 
oznajmiła 0 nićj okólni ólniką zie: nowej wojny kontynentalnej, obróci się na-ko- 
iuwagi z. tego powodu dla braku miejsca | ; rzyść Francyi? nie można o tem nio pewnego po- 
odłożyć musimy 'na jutro. „Wracamy: często wiedzieć, bo karność i patrpoiyzm narodu angiel- 
do tego przedmiotu ; albowiem jest to dalsz 


skiego są wielkie. Pan Larcher ogłosił dzieło o 
ciąg Sprawy wśchodnićj , od którćj "ostat 2 


żę w Belgii ukazują się znamiona przychylne złą- 
czeniu się z Francyę. 
„ Szwajcarya przesłała nowg notę, w której do- 
|maga się ustąpienia dość szerokiego terytoryum i 
konferencyi. -Pan . Thonvenel nie odpowie już ną 
tę notę. e? : 
Odroczenie reformy angielskiej zajmuje tutejsze 


pożegnali ozule ji. wdzięcznie marszałka 
Vaillant. Franouzi.się przekonali, że narody umieją 
być wdzięcznemi. Losy Włoch przeszły odtąd. w rę- 


o 
à W s Ann pod jirhan; „Les Anglais £ eneas i PAn- 
k a | «Cyłry tyczące się, dochodów. niest i D hn | gisterre," Do tego dzieła napi il de Girar- 
cznego rozwinięcia zależy niezawodnie przy: | oyi rj BRA hodniej 9 ak zachodniej. są: Wiadomość. 0. zajęciu przez Anglików oytadeli | din wstęp, jakby jaki legitymiata. Emil de Ginet, 
OO a R pokój. za Hory | al. |do Ale 5,000,370, złe. | Castellamare. wyjaśniła się. Mieli ję zająć, Anglicy | din był zawsze nieprzyjacielem spółeczności an- 


= w dziennikach wszy | +24 Cło „.. -.... + + - seina B02,917..„— |tymozasowo i podoząs ewakuaoyi ,Neapolitańczy- | gielskiej a przyjacielem Rosyi. | 
yie oj czytamy íze beoniż yr 3. Ś6l < E Oane AAN i 6436.250 .— | ków, lecz jej nie zajęli na słuszne przedstawienie | yryi na się na wojnę między Druzami 
perpera M ee LEO n s 0 0 0 292000 | Francuzów. Cesarz preyjątSancwozo. W Sycylii |i Maronitami, o których tyle za Ludwika Filipa 


o | |s Nadeszła godzina 6ta wieczorem, już z różnych | męże, przedłużając tym 8 osobem najpiękniejszemi się ciśnie — trumnę postawiono nad wyko 
56 Liter Artystyózna. ała iegóżny lod pisale się zd Sza ROPRÓY ongini, matki Sbntak. Bóg waż og dołem a kde host ara kalwińskiego 
a „SL cislo. zmarłój wdowy Sowińskićj mają WY- | y ni iój 1 nazywać |rozpoczął mowę olskim — ci - 
Czę acko : Prowadząć, pat już, ciało f. z Królewskiój się matkę w ścisłów, pyet znaczeniu.: Raz nawet R ipia chmury 00 jt APET PE Pa 


; ) k l Y rozżalone źreni sd 
ulicy prawdziwie królewski wyruszył orszak por TAA po że oficyalnie musiala się tego wyprzeć. | chwilą spuszozały aa E s == 


POGRZEB ; KONCERT „| grzeba niosgo trumnę na własnych barkąch przez | W jakiś bowiem ozas po 7, 1831 doniosły dzien- | mazłę — zwolna rozsunęły gię i um 1 
W WAR ESSN ulicę Żsbi AR Baska i calą: Elektoralną aż po | niki petersburskie, a A nimi zapewnę i inne, po- | śród siebie słońce — jak "boże oko. "Tiaszy lonis 
SZĄWIE: i i | rogatki Wólskie do grobu na cmentarz ewange- wtórzyły, że młody Sowiński syn poległego pod każdy wyraz księdzą, jakiemi streszozał życie zmar- 

Eo lioko z reformowany. idan, . Wolą komendanta wstąpił do korpusu paziów |łój, chociaż za zbyt ogólnie — lecz kiedy choiał 


Kuryer z dnia 10g0 czerwcą r. b. doniósł: „że | Orszak pogrzebowy składali, dawni wojskowi, | w Petersburgu , "okqgq z3PoWNe tym krokiem za- | już zakończyć słowami, że zmarła Katarzyna So- 
w dnia wozorsjszym o godzi ża 1ój d poładnia elewi mgin zmarićj, oby ratele ziem80y, urzędnicy trzeć miyężi = OBA efł tó 0, ; jedziała wińska byłą wdową po pułkowniku wojsk polskich, 
"zakończyła życie wdowa po byłym pułkownika | wszystkich dykssteryj, ludzie nauki i młodzież u- | Europa. y tódy Mylia ta KŚ dowóm z tysiąca piersi powstał jeden gło SS RPK 
"byłych wojsk polskich, Katarzyna Sowińska lat 0408: się, rzemieślnicy i wyrobnicy — razęm wszy” | piśmie drukowana wiadomość doszła do śp. wdowy | zenia — „nio po pułkownika lecz. po. jenerale*— 
» 85 — zwłoki jéj odprowadzonę będą. na cmentarz amego było z kilkanaście tysięcy. 3 misi z po Jenerale Sowińskim, niepozostało. jéj nio inne- pobladł 1 zamilkł mowca— a trumnę zaczęto spu- 
= wangelicko- reformowany dnią 11go b. M+o, go | do PAORO. widzieć było jak skwapliwie spieszono nie | go tylko udać się , do księcia „Paskiewioza, namie- | SZOzać do grobu — podtenozas rzuci? się do niój 
» dzisie Btój, wieczorem? „ami do strojnego w pióra i baldachimy galonowanego stnika Królestwa, i przedstawić mu, ke nigdy, nie | wszystek lud, rozrywając krańce sukni wystające 
* Kuryer x dnia 11g0 ozerwoa it, r. zawiadomił „o | karawanu, ani do nęcącój. muzyki — alo do. tru- | mając syna, nie mogła go mieć w korpusie paziów | £ za trumny — wszystkie jój ruchome ozdoby darł 
2.bawie wckalno-muzykalnój wieczorem „w S4%8l":| mny skromnój, rozrnosjącój w około ponury smu- | musi to więc być jąkiś Samozwaniec; a samozwaństwO | LA szczątki, chował przy serou, aby unieść z omen- 
oerskićj Dolinie pod. dyrekcyę Bilsego skrzypka | toke. oisnięto się tęż do nićj, aby choć po kilka |jak wiadomo pociaga za sobą w Rosyi najsroższe | tarza choć tę jedyną pamiątkę zdawało się jak- 
Jmci Króla, pruskiego. „g|kroków nieść ną: swoich ramionach ten drogi.cię- |kary. Nim jednak ońozyła swoje usprawiedliwie- by nie ciało żony Sowińskiego, lez razem pamięć 
'Rozlepiona kartka pogrzebowa z klepsydra „PO LM ciala niewiasty jakby, relikwią wiążącą się |nie się, tupnął noge Paskiewicz i wrzasnął: Car tak |jój męża spuszozono do grobu. Młodzież w tój u- 
rogach ulio, chociaż 4 napisem: „Wdowa. po/S9: |7.WśPOmnieniem bohatyra, 00 tak pięknym zgo- choe! Musisz mieć syna! Wszechmocność Mikołają | poozystości okazała się pierwszą z całym zapałem 
wibskim byłym Komeudanoie Szkoły Ą pplikacyj:,| 10m; zamknął krwawy dramat. Każdy prawie do- | oxuła się, wszechmocn e nad samą Opatrzność, | ducha narodowego. foo: 
A GD w. poleć m jednak. jakby is a. gal wani tknął ramieniem. trumny —.każdy orzeżwił sorog | którą jéj odmówiła macierzyńskićj pociechy. Cisłofspoczęło już w ziemi, lud tłocząc się o- 
kod przebiegła wieścią pomiędzy lad a. okry- tę pocieobą, że oddał ostatnią chrześciańką po-| . Wracając do orszaku po rzebowego , postępo- | gromuę „mas8ą, jak rozogniona lawa: płynie do 
wając smutkiem oblicze a Serce wspomnieniem | słagę zmarłój wdowie, oo obok zalet dawnych ms- |wał.on krok za krokiem, owiem da, prze- grob, b7 rzuoió nań garść ziemi, rodzinnćj, a 0- 
przeszłości, W którój żył bohater a mąż zmarłój. tron. „polskich przez ciąg życia swojego, zebrała mianą osób dźwi jących aj ui jl się Sb rywająo pobliskie drzewa z liści zdało się że wień- 

Afisz o muzyce Bilsego obok klepsydry, rozra- |ofisry dla nieszczęśliwych sybirskich wygnańców, |dłażać ozas, ażeby nie tak prędko ukryć ten skarb |czył skronie zmarłój w laur zasługi jój męta— 
dował seros tego Swiata eleganckiego, co płyną: | i.była opiekańczym aniołem i cichym pocieszycie- na zawsze w mogile. Tymozasem słońce kłoziące się ku zachodowi rog- 
po wierzchu życia, szuka tylko zabaw i rozrywek. |lem cierpiących, przerwany żywot bohaterskiego | Oto już jesteśmy na cmentarzu — nawał ludu | bryzgująo po błękicie Nieba, tysiące zórz koralo- 
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pisano. Kapitan la Roncióre le Noury udał się na 
miejsie ze swą fragatą. 

Dzisiejszy Monitor zawiera mowy powiedziane 
w Ssnacie w przedmiocie pstycyj dotyczących za- 
konów i reformy oslaej. W rozprawach nad pior- 
Wszyra przedmiotem odzasczył się p. Dupin zns- 
ny Gullikania. W rozprawach nad dragim przed- 
miotem wstąpili p? Lnarochejsquelsin, Damas, 
Baroshe, Boissy, Li:tebre Daraftó i R>ahsr. S3- 
nat odasłał patycye dotycząjs pierwszej sprawy 
do mi4istra Spraw wewnętrzaych a drugis odrzu- 
oił. Raf>rma oslas obadza jeszoza wa Franoyi ży- 
wa nisohęci, ale wyrodzi z orasem korzyści, b» 
jest umiarkowaną. 

Cesarzowa wróciła do Fontsineblosu. 
H eronim mą się znowu gorzej. 

Obalnją hotel przytykający do pałacu elizejskie- 
go. Pała: tan zostanie zupełnie odosobaiony. Cs- 
Satstyw> mają w nim mieszkać jak się rozpooznia 
reparacya Tailaryów. Rparacya ta m; się zacząć 
roku przyszłego. 

Jednym z najciekawszych kupsów paryskich jest 
pam Moubro tradnięcy się sprzedstą sprzątów i 
mebli z ozasów Ladwika XLII, XIV i XV. Jast 
to bogaty i niepospolity znawcą, operujący na 
miliony. Uasblował on niedawao dom księsia Ha- 
miltons w Londynie za 709,000 fr. a dziś msblu- 
ja jeden pokój Rothsohilda geaewskiego za 40,000 
franków. Ms oa dwa domy: w Paryżu i Lon- 
dynie i skupuje reeozy wszędcie gdzie może. 
Pan Moubro zbudował dla siebie prześliczną wil- 
lẹ pod Parytem. W tej willi tylko maty sẹ no- 
we, rasętaą Zsó. zacząwszy od kominów aż do sa- 
fitów, łóżek i krzessł, pochodzi z dawnych zam- 
ków. Jast to wswoim rodzaju jedaa z najpiękniej- 
szych willi franouzkich. 

Mamy zaowu ożas dżdżysty. Cena zboża oiągla 
się podaosi. Dobra to rzecz dla Polski, lecz nie 
dla polityki ogólnej. 

Jairo zostanie otworzony dla pabliczności wy- 
stawa rolmiorą. Jast to wystawa ogromu, b» ma 
i konie. Urząduł ją pan Lafabrs de St. Marie 
jeneralay inspektor rolnictwa. 


Książę 


© Paryk 17 czerwca. 

E, Zjazd w Badenio stał się liczniejszym nniteli 
się spodziewano. Wszyscy królowie i znakomitsi 
książęta niemiecoy udział w nim wzięli. Z począt- 
ku ułożonóm było, że się zbiorą tylko książęta 
poładniowych Niemiec, lesz gdy król Hanower- 
ski niespodziewanis przybywszy do Berlina o- 
świadozył, że cry proszony ozy nie, zawita do 
Baden, wtedy Książę Rejent uczuł się do '0bo- 
wiązku wezwania króla Śaskiego i innych ksią- 
żąt. Do wozoraj więc pięciu królów niemieokich i 
pięciu książąt składało w Badenie owo zgroma- 
dzenie monarszs, które witało przybyłego gościa 
z za Renu. Kiedy Cesarz Napolson tego samego 
wieczora, w którym stanął w Badenie, ujrzał o- 
bok siebie i u siebie orszak tyla panujących, przy- 
pomnieć sobie musiał ów sławny zjazd drezdeń - 
ski podoras którego Napoleon I wśród całój świe- 
tności chwały i potęgi, widział się otoczonym gro- 
nem królów i książąt. Po zebraniu acz tak licznóm 
łów ukoronowanych, cudu oczekiwać nie można. 
Nie należy się więc spodziewać, aby przyszło do 
zupełnój zgody i porozumienia się między ksią- 
żętami niemieckimi a Prusami w sprawie Rzeszy 
niemieckićj; ani też żeby bytność Csearza Napo- 
leona i pokojowe wyrazy, które wyrzecze, zaspo- 
koiły w zupełności troskliwość Niemiec i uleczyły 
je z podejrzliwości. Zawsze jednak wskutku tego 
zjazdu rozszerzy się i słasznie przekonanie w Ea- 
ropie, że do zupełaego rozstroju ri mi 
w Niemczech nie przyjdzie tak rychło, 'i że do 
| rg 4 roku pokój europejski przerwanym nie 
będzię, Nie przerwie go sprawa wschodnia, bo ta 
także zwłoce ulegnie. Gabinet tutejszy po znie- 
sieniu się z pętersburgskim, zdaje się być prze- 
konaDym, żę Rosya nie chce wywoływać na Wscho- 
dzie wypadków, któreby rozwiązanie spraw przy- 
spieszyć miały, i że wystąpienie księcia Gorcza- 


ch zajsśniało jęgzoze raz żywiej, opromienisjąc 
w blask rótowy wszystko do koła, trwożyło rosę, 
jakby drogocenne kropla krwi bohatyra. 

Skończono obrzęd — 7, kilkunastotysiącznej lu- 
dności etanowiąoćj Orsząk pogrzebowy, bardzo 
wielka część wprost Z Cmentarza udała się do Woli, 
i tam z miejsca, gdzie Sowiński poległ uszozknę- 
ła gałązki i niemi umsiWBty sie wróciła późno do 
miasta, 

Gdzież przebywał i 00 TObIŁ wtędy elegancki 
świat warszawski? gdzie piękni panowie i srt 
panie? Wszystko to wierne Chorągwj bawić się 
i błyszczeć, słuchało w Szwsjofrskiej Dolinis kon- 
cortu Bilsego skrzypka JE Mości króją pruskiego. 

Miła jest muzyka, nikt temu nieprze0zy, zwłaszcza 
dziś kiedy taki szał muzykaloy panuje; ale zno- 
wu dla przyjemności pieszczenia ucha słądkiemi 
tony harmonii, grzechem jost ucierać Od objawów 
żalu po stratach osób, których pamięci należy się 
oddać oześć publiczną; grzechem jest nieprzębą- 
ozonym choćby dla samego przykładu dzieciom, 
bo ten świat elegancki ma także rodzinę, której 
winien dać lepsze wychowanie, jak sam odebrał. 


Niepoprawni w lekkomyślności, dziwią się że ich | pi 


ścigają wyrzuty, często przesadzone, lecz ozęsto 
i słuszne, a możeż być inaczej, kiedy nieraz zda- 
je się, że umyślnie chcą się odznaczyć brakiem 
serca i obojętnością dla wszystkiego, co wzrusza 
tłumy prostaczków niemających ani świetnych imicn 
W historyi, ani tak ścisłych obowiązków, jakio są 


kowa miało raozćj na oelu zapobieżenie im, jak 
podniecenie. 

Zwracając uwagę mocarstw europejskich na stan 
nieszoręśliwy ohrześcian tureckich, choiał minister 
rosyjski (przynsjmniój takie jego twierdzenie) wy- 
jedaać im ulgę, zaspokoić ich umysły, 


Czerwca 1860. 


saga 

wie. Zanim opiszemy tę uroczystość, winniśmy tu 

Przypomnieć krótkie dzieja założenia tój instytacyi, 
znaczny pożytek dla kraju rokającćj, 

Myśl założenia Szkoły Rolaiczój zajmowała od- 

dawaa Towarzystwo gospodarskie krakowskie; lecz 


przeszko- |z początku zamierzano założyć wyższy tego rodzaja 


dzió wybushowi rozpaczy. Mniemują tu, ża R- instytut, przeznaczony do wszechstronnego kształ- 
aya zajęta wownętrznem przerobisniem, ani finan- | conia teoretycznego i praktycznego młodzieży. we 


sowo, ani wojskowo nie jest dość silap, aby ohoieć 
sptowadrić wyoadki, w których z oałę skapionę 
ootęgą wystąpióby musiała aby z nich korzystać. 
droczenie w 0 rozpadaięcia się państwa Oito- 
mańskiego zdajs się wohodzić w jéj widoki. Je- 
toli podaiosła głos za swymi współwyznawoami 
tureckimi, to MA to, aby im okazaó, że w niój 
zawsze znajduję i zaajdę opiekankę. Jedaskże głos 
ton może właśnie sprowadzi wydarzenia, którym 
ahoiał zapobiedz, - Sultan nakazał śledztwo, loot 
Rosya wio Aśjlepićj z własnego doświadozenia, 
ozóm są śledztwą urzędników przeciw urzędaikom 
prowadzóne. Wio oną, jak prawdy w niój docho- 
dzą, nadużycią i bazprawia wykrywają owe' ko- 
misye wswagtrz kraju zsyłune, a na których ozola 
bywają jenerałowia adjatsnci oesarsóy lub sonato- 
rowie. Równie skątesznemi i gorliwomi: w wykty- 
cia prawdy będą zspowne śledztwa, którym W. 
Wezyc i paszowie: przewodniozą. Nie zaspokoją 
wigo on: ani ladaości chrześciańskiój, ani Rosyi, 
i sprawa raz poruszona, odroczyć się nieda. 
Broszutś P. About onegdaj wieczorem ukazała 
się. W oststnićj korekcie autor zmienił jéj tytał: 
La Prusse et Napoleon II na nioso skromniejszy 
La Prusse en 1860, Łstwo sobie tę zmianę wy- 
tłómaczyć spojrzewszy na Baden, gdzie zapewne 
książęta niemieccy co in1ego usłyszą jak to oo 
broszura wskazuje, nasuwa i popiera. Książę Piotr 
Dołgoraki sutor dzieła „Prawda o Rosyi* nade- 
słał z Londynu przyjajiołom i znajomym, nową 
publikacyę, obsjmującą listy jego də hr. Kisiela- 
wa i do konsula rosyjskiego w Londyaie pisane, 
wskutka wótwąń jakie od nich otrzymał. Pabli- 
kaoyi tój nadał tytuł: Correspondance du Prince 
Pierre Dołgorukow aveo le gouvernement russe. Za 
przybyciem do Londynu odebrał książę od pana 
Grota konsula rosyjskiego zaproszenie stawienia 
się w konsulacie, Ksiątę odpowiedział, że ooze- 
kuje pana konsula u siebie. Na oo p. Grote o= 
zaajmił mu, iż stósownie do rozkazu cesarskiego, 
ma księżę bór żadnćj zwłoki wrócić do Rosyi. Na 
to wezwanie ksiątę odpowiedział listem w silnych 
i dowcipnych wyrazach. Oświadcza w nim, iż nie 
może zrozumieć logiki rozkazu rządu rosyjskiego 
powołującego go do berzwłooznego powrotu. Wy- 
dając dzieło o Rosyi i zamierzając wydanie innych 
pism jeszoze, do czego mu pobudkę jest jego 


szczera miłość rodzinnego kraja, wiedział na o0 
się narażał. Lacz ponieważ jsgo najzaciętsi nie- 


przyjaciele nie zaprzeczają m1 pewnego stopnia 
pojęcia, przeto łatwo się było domyśleć, że prze- 
nosząc się za granicę zabezpieczył sobie zupełaie 
niepodległy byt, i żadnój potrzeby nie znajduje 
powrotu do Rosyi. Nie wyrzeka się jedask ojozy- 
zny, wróci do nićj, ale tylko wtenczas, kiedy Ce- 
sarz nada jéj ustawę konstytucyjną, i gdy pano- 
wanie prawa zastąpi samowolę, lab gdy wypadki, 
które dziś jeszcze możnaby odwrócić, zmienią 
w zupełgości postać rzeczy w kraju. W liście do 
hrabiego Kisielewa wymienia książę wszystkie 
dzieła których wydaniem chce się zająć: 1) Ro- 
sya od roku 1847 do 1859, 2) History spisku 
14go grudnia 1825. 3) Histórya rosyjska. 4) Pa- 
miętniki o Rosyi od 1682 do 1834, 5) Dykoyo- 
narz bibliograficzny i genealogiczny rodzin rosyj- 
skich. 6) Własne pamiętniki zaczęte w roku 1834. 

Za miesiąc wyjdzie tu z druka dzieło wielkićj 
wagi które spółeczeństwa katolickiego ściągnąć 
na siebie powinno uwagę. Tytuł jego L'Eglise Ca- 
tholique en Pologne sous le Gouvernement russe. 
Autorem jest ksiądz Liescoeur oratoryanin. Wstęp 
zaś do niego napisał ksiądz Gratry. 


ZNANA, 

Kraków 21 czerwca. W dniu 
było się uroczyste poświęcenie i otwarcie szkoły 
praktycznój Gospodarstwa wiejskiego w Czerniecho- 


przywiązane do rodu, majątku i pozycyi w świecie. 
Do koła wszystko się ZMIENIA, nawet tam, gdzie 
potęga siły zdawała się bYĆ rękojmię trwałości; 
jedna nałogowa lekkomyślność w tym światku pu- 
stoty i zł , nierobi żadnych ustępstw, lub jeżeli 
są jakie ustępstwa, i szlachetne odstępstwa, to 
z drugiej strony wypełnisją się Szeregi nowozacię- 
żnymi, których zły przykład codzień pociąga. 


—oppiheie— 
KMIOTEK 
Pismo illustrowane dla ludu. 


Na horyzoncie najrozmaitszych przedsiębiorstw 
dsiennikarskich zawitała przecież a mysl! pra- 


z powieści swoich, do których włościan wprowa- 
dza, ale których włościanin nasz zapewne nieczy- 
ta — ogłosił prospekt do Kmiotka, pisma rzy - 
go wychodzić oo tydzień z drzeworytami. 

Od tak dawna jak u nas zaczęto gadąć o pi- 
emaoh ladowych, s i pisać niby dla ludu, a wła- 
ściwie dla klasy oświeconej, którą et het tych 

śm usiłowano zainteresować dla włościańskiego 
stanu — nikt jeszoze bd gy na myśl jedynie pra- 
ktyczną wydawania picemka z illustracyami przezna- 
0£0neg0 wprost dla tych włościan oo OrytAć umieją ; 
warunek to bowiem niezbędny, jak bowiem niemo- 
tna mieć potrawki z zająca bez zająca, tsk nie- 
można mieć ladu ozytsjącego książki, jeżeli ozy- 


wszelkich gałęciach gospodarstwa wiejskiego. Wiel- 
kich nakładów wymagające założsnie i utrzymanie 
takiego jnstytata przedstawiało tradaości nieprzoła- 
mane Towarzystwa Rolaiczemu mogącemu szczu- 
płemi tylko zarządzać funduszami. Ograniozywsty 
późoićj zamiar, starano się wyjednać utworzenie przy 
tatójszój szkole techniczaćj katadr rolnictwa i leś- 
nictwa. Projekt ten, po dłagićj korespondencyi s mi- 
nistorstwem oświecenia i rolnictwa, spełzł na ni- 
czem. Zapisanie przez śp. Jana Maciąga znacznego 
fanduszu nA stypendya dla uczniów szkół rolniczych 
przez Towarzystwa Rolnicze wo Lwowie i w Kra- 
kowie założyć się mających, poruszyło na nowo 
w 1855 r. w Komitecie tutejszego Towarzystwa 
Gospodarskiego sprawę szkół rolniczych. Na posie- 
dzeniu Komitetu w gradniu 1855 r., rzucił p. Ka- 
rol Laago pierwszy myśl założenia szkoły prakty- 
cznćj kształcącój czeladź gospodarską, i myśl tę po- 
par? grantownie napisang rozprawą. Na pierwszóm 
zaraz posiedzenia Ogólnego Zsbrania w latym 
1856 r. przedstawił Komitet projekt założenia ta: 
kiéj szkoły; Zgromadzenie projekt ten uznawszy 
za stósowny, wydało d. llgo [atego t. r. następu- 
jaca uchwałę: „Zgromadzenia Ogólne uznajs, iż za- 
kład mający na cela kształcenie moralnéj, uczciwój 
i do robót gospodarskich usposobionćj czeladzi, 
odpowiada potrzebie kraju; zaleca przeto Komite- 
towi wypracowanie szczegółowego jéj projektu.* 
Koómisya oddzielna do tego Wyznaczona ułożyła 
plan szkoły i projekt statuta, który ostatecznie w 
d. 2 marca 1857 r. przez Ogólne Zgromadzenie 
przyjęty, przesłany został dò wiadomości Rrądu, 
z próżbą o pozwolsnie zbierania składek w kraju 
dla utworzenia funduszu potrzebnego na założenie 
szkoły. Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwior- 
dziło statut szkoły, zbierania składek dozwoliło i 
przeznaczyło na pierwsze pięć lat istnienia szkoły 
subwencyę po 2000 złr. rocznie z faadaszu krajo- 


wego. Stało się to przy końcu r. 1857 i zaraz w 


r. 1858 rozpoczęto zbierać składki. Lecz już wprzód 
w 1857 r. Komitet przyjąwszy na siebie odpowie- 


dzialność solidaraą, zakupił na wniossk p. Walo- 
rego Wielogłowskiego za 11,500 złr. erbpacht Cier- 
nięchow, o 3 mile od Krakowa nad Wisłą leżący, 


i posiadający 50 kilka morgów grunta i bardzo 
stósowne do przerobienia na szkołę zabudowania. 


Zarazem chcąc znieść obciążający tę własność ka- 
non i zamienić erbpacht mą bezw. 


tój sumy niemógł otrzymać mimo usilnych i dła- 
gich starań. Pragagc powiększyć obszar gruntów 
nalsżących do tak nabytego dziedzictwa, aby toż 
uczynić odpowiedniejszem na posadę dla stkoły rol‘ 


niozéj, nabył Komitet w 1859 r. na licytacyi od Ban- 
ku narodowego za 10,198 złe., przyległy las i granta, 


rarem około 420 morgów rozległości mające, a na- 
leżące dawniój do dóbr rządowych. 

Składki na założenie szkoły rolniczój zbierane, 
przyniosły dotychczas według ostatnićj (12tćj) listy: 
w gotowiznie 11,184 zła.; w obligacyśch indemni- 
zacyjnych 14,350 zła.; w papierach pożyczki au. narod. 
380 zła.; w papierach Królestwa Polskiego i in- 
nych monetach do 3000 złp. Z fanduszu tego zá- 
płacono za kupno erbpachtu czernichowskiego, na- 
stępnie */, część (3400 złr.) sumy za nabycie gran- 
tów od banku; przerobienie zaś, przybndowanie i 
urządzenie całego gmachu szkolnego, restauracya 
budynków gospodarskich kosztowała nieco więcój 
nad 10,000 złr. Suma za kanon, płatna ratami, 
spłacona będzie dochodem z Propinacyi, 1500 złr. 
rocznie wynoszącym. Aby pokryć resztę ceny za 


wczorajszym od-| grunta od banku nabyte' (6800 zł., oraz koszta 


ostatecznego urządzenia szkoły w ten sposób, iżby 
odtąd sama stypendyami od uczniów 1 dochiodóm 


taó nieumie. Przypuściwszy wszakże, że znaczna 
część onego wyuczyła się czytać, òo w Królestwie 
Polskiem nie należy do śmiałych przypuszozeń, 
gdyż po r. 1831 zniesiono tam wszystkie szkółki 
wiejskie, niegdyś z takim trudem i kosztem zapro- 
wadzane — to czytającym, 1402 woale nieoświeco- 
nym, można oddać wielką przysługę za pomocą 
bardzo taniego pisemka z drzeworytami. Ostatni 
ten warunek jest niezbędny. Jeżeli bowięm umysł 
wykształoeńszy niełatwo nabiera wyobrążenia o ja- 
kim przedmiocie z samego, choóby najdokładniej- 
ago opisu, to stokroć trudniej przychodzi pro- 
stakowi, pojąć taką rzecz, która w jego wiedzy 
niema przystosowania. Wiedzą 0 tém Amerykanie, 


w umiejętności, i dla tego nie wychodzi u nich 
żadna książka bez drzeworytu. © 

Zmysłowe przedstawienie ułatwia umysłową pra- 
og wyobrażania sobie; a skoro raz przedmiot jaki 
utk budzą 
pragnienie obznajomienia się blitszego z przód: 
miotem ; do ozego właściwie Przysłata opis. Nið- 
ma skutecznej nauki popularnej beg obrazków, 
pedantyzm p Meaza dotąd tego niezrozumiał, i za- 
pewne nieprędko zrozumie; A tymczasem główi- 
ny biednej dziatwy napycha mnóstwem słów i frá- 
zesów niepotrzebnych, pozbawia ich całkiem wyo- 
brażeń o 
mitach. 

Cieszymy się więc, że Kmiotek w tym kształcie 


1 nkową wla- 
sność, zobowiązał się spłacić ratami w ciągu lat 


20 ten skapitalizowany kanon, obliczony zaś przez 
Komisyę indemnizacyjną na 15,480 złr.; obniżsnia 


najbieglejsi w popularyzowaniu wszystkich akar- | kosztowało rocznie ozto 
wdziwie trafna i szczęśliwa! P. Gregorowioz znany | bó ie 


w głowie, łatwo rorbudza się wewnętrzne | nio zań dostaną z 


tysiącznych najpotrzebniejszych przed- | 


a a 


z-gruntów-utezymać się mogła, potrzeba jeszcze 
ogółam 11,000 złe. Niżój powiemy jak obywatele 
zgromadzeni na uroczyste poświęcenie szkoły, przy- 
szli w tój mierze w pomoc zakładającemu się ia- 
stytutowi. 

W taki to sposób stanęła w pięknój i zdrowój okolicy, 
o parę mil od Krakowa, wśród wsi zamożnych, 
na gruntach blisko 500 morgów rozległych a ró- 
żnorodną glębę mających a przeto w stósownem 
miejsca i na odpowiedniój podstawie— Szkoła rol- 
niczą czernichowska. Gustowny budynek szkolny 
wedlug planu członka Towarzystwa Rolniczego p. 
Teofila Żabrawskiego i pod jego kierunkiem prze- 
budowany, wznosi się obok schladaych budowli 
gospodarskich. W porsądnie urządzonych salach 
mieści się jaż dzisiaj w chwili otwarcia szkoły 
sześciu uszni stypendystów, a wkrótce zapewne 
liczba ich znacznie się zwiększy, gdyż już przy dzi- 
siejstem jéj urządzeniu nierównie więcój uczni szko- 
ła przyjąć może. Uczniowie ci odbywając wszelkie 
roboty gospodarcze pod kierunkiem dyrektora szko- 
ły p. Korzelińskiego i jego pomocnika p. Gąsio- 
rowskiego, kształcą się praktycznie w go spodar- 
stwie rołaem i leśnem, odpowiednio wyżćj okre- 
ślonemu celowi zakłada. 

Opowiedziawszy te krótkie dzieje założenia gró- 
szem skłaikowym pożytecznój dla rolnictwa i ca- 
łego kraju szkoły, którćj istnienie zawdzięczamy 
szczególnićj wytrwałym staraniom prezesa Towa- 
rzgstwa Rotaiczego, p. Michała Bądsnisgo i sakro- 
tarza Towarzystwa Marcelego Jawornickiego , orar 
usilaym zabiegom kilka członków komitetu, mię - 
dzy innemi pp. Teofila Żsbrawskiego, Adama Gor- 
czyńskiego i Walerego Wielogłowskiego, nakoniec 
gorliwości dyrektora szkoły p. Seweryna Korzeliń - 
skiego, którzy wszyscy obywatelską prawdziwie po- 
łożyli przez to zasłagę, — przejdźmy do opisu uro- 
czystego otwarcia tój szkoły. 

Joszcte na ostatnich posiedzeniach walnych To- 
waczystwa Rolniczego w lutym r. z. odbytych, orze- 
cino; iź poświęcenie i otwarcie szkoły gospodar- 
stwa wiejskiego w Czorniechówie, nastąpi w czasie 
trwania wystawy rolniczćj w Krakowie; gdy dla 
oglądania tój wystawy zjadą się ta obywatele ziom- 
scy. Prezes Towarzystwa zaprosił członków , aby 
na tę uroczystość przybyli do Crerniechowa i obej- 
rzoli urządzenie szkoły, jéj zaləty i niedostatki, 
słowem, jak myśl ich co do urządzenia tój szkoły 
spełnioną została. 

Jakoż w istocie sto kilkudziesięciu członków To- 
warzystwa przybyło do Czernichowa rano w dniu 
wczorajszym, wyzn: czonym na poświęcenie i otwar- 
cie zakładu. Rozpoczęto uroczystość nabożeństwem 
prosząc Boga o pomyślność i błogosławieństwo 
dla założonój instytucyi. Piękny kościołek czeroie: 
chowski nie mógł objąć zgromadzonego tak z` zer- 
niechówa jak z okolicznych wiosek luda, do które- 
go po odprawienia msiy Sw. przez miejscowego 
proboszcza, przemówił od oltarza ks. biskup Łę- 
towski. przedstawiając, ża uczciwa praca nietylko 
nas żywi lecz zbawia, że ona jest najmilszą Bogu 
modlitwą, że każdy na jakiemkolwiek stanowisku 
w świecie do pracy jest przeznaczony i przez nią 
tylko przychodzi do mienia i własności; nareszcie 
kilka słowami o s'anowaniu własności zakończył 
tę krótką przemowę. Następnie ks. biskup z du- 
chowieństwem a za niem cały tłum procesyalnym 
pochodem udali się do zabudowań szkolnych, gdzie 
się odbyło ich poświęcenie. Przy tym akcie reli- 
gijnym przemówił po raz drugi 'ks. biskup stóśo- 
wnio do ludu objaśniając mu cel zakładu przersa- 
czonego do podniesienia rolnictwa, tój najpierwszćj 
pracy na świecie. 

o, skończonym ebrzędzie religijnym zgromadre- 
ni ziemianie, między którymi byli obaj delegowani 
Towartystwa Rolniczego Warszawskiego, oglądali 
szkołę i należące do niój budynki gospodarskie, 
oprowadzani przez prezesa Towarzystwa p. Micha- 
ła. Badeniego i dyrektora zakładu p. Seweryna Ko- 
rzelińskiego. Około 26j godziny stu. kilkanasta o- 
bywateli zasiadło za wspólnym stołem do obiadu, 
podczas którego przygrywała muzyka wojskowa. 
Pierwszy toast wniósł prezes Towarzystwa za po- 
myślność szkoły rolniczćj, zapowiądającój nie ma- 


zacznie wychodzić w Warszawie, Jadnakżs radzi- 
libyśmy, żeby równe dawał bączenia na trafaa o- 
brazki, jak zamierza dawać na dramatyczne opisy 
ki o tu bawiące ś zaćiekawiające — O - 
brazki to grunt; dla tego powinny być ookolwiek 
lepsze, jako kompozycye, niż ów tytuł — karykatu- 
ra ną prospekcie. 

Kmiotek zac%8i0 wychodzić od 1 lipos, raz na 
tydzień w objętości ośmiu stronnio, i kosztować 
będzis rocznie w Warszawie (g lrie ohłopów nis- 
ma) 12 złp., 8 MA prowinoyi, gdzie ohłopów jest 
najwięcej, 18 ) gr. Ogromna suma, z góry 
linę (0 jakby nisofaośó w rzeczywistą popu- 
arność tego Pism, Pismo dla kmiotków, jeżeliby 
ry, a najwięcej sześć zło- 
użytecznom w nas kra: 
ju; bo wieśaiak byłby wstsnie prenumerować ta- 
kowe. Po tak zaś wysokiej cenie zapronumeruje 
tylko szlachta i bogatsze mieszczaństwo; włościa- 
à aski, iz łaski tót badą Ozytać, 
Przeciwnie praktyczny z natury chłopek ząpłąci- 
wiej zm Pismo, lub książkę x własnej kioszóni, 
miałby sobie za powinność naczytsó się za swoje 
pióniądze; tak samo jak zapłaciwszy za potrawę, 
choćby najniesmaczniejszą, ma sobis za powinność 
zjeść ją do szozętu. 


tych, mogłoby stać się 


ore gonć: o war, figa awer. mą A A 


łą korzyść krajowi, przedstawiając zararem szcze- 
gólne zasługi kilku członków Towarzystwa a mia- 
nowicie pp. Teofila Żebrawskiego, Adama Gorczyń- 
skiego i Walerego Wielogłowskiego, którzy nie 
małemi ofiarami przyczynili się do założenia insty. 
tatu lub poświęcając swój czas kierowali jego ba- 
dową i administracyą; także dziękował dzisiejsze- 
mu dyrektorowi szkoły p. Korzelińskiemu który 
(objąwszy jej zarząd niezmordowaną czynnością, 
sprawił, że w krótkim bardzo czasie ukończono 
urządzenie instytutu. W końou przemowy przypo- 
mniał Prezes znane już czytelnikom cyfry; ile ko- 
sztowało zakupienie erbpachtu orernichowskiego 
od rządu, zamianę tegoż erbpachtu na dziedzictwo, 
za ile następnie nabyto od banku przyległy las i 
błonia dla rozszerzenia gruntów zakłada, [ile za 
nie zapłacono, a ile jeszcze pozostaje do spłace- 
nią w ciągu lat pięcia (6800 zr.); na co nie ma do- 
tąd zakład fandusza, jax również na opłaty stem- 
plowe od kupna, i na powiększenie inwentarza; 
łowem, iż potrzeba jeszcze 11,000 złr. aby zakład 
przyprowadzony został do stanu, w którymby się 
tam mógł utrzymywać. Zgromadzeni obywat:le 
odpowiedzieli wymownie na ten głos Prezesa; albo- 
wiem nietylko natychmiast złożoao przeszło 600 
ułr. gotówką, lecz oo większa na sformowańćj 
zarar liście zadeklarowało wielu z obecnych ile co 
tek przez lat 5 płacić się obowiązuje na korzyść 
szkoły, a te zapisane ofiary wyniosły około 6000 
ułe.; lista jest dotąd jeszcze otwartą i spodziewa- 
W się, że przed zamknie dem wystawy cały po- 

fa z pókr. z0 

a złe 3 powstał jenerał Józef 
Załaski, a przedstawiając, iż założenie Szkoły rol- 
niczój w Czernichowie zawdzięczamy najwięcćj wy. 
trwałym i gorliwym staraniom Prezesa Towarzy- 
stwa Rolniczego, wniósł w imieniu obecnych zdro- 
Wie tegoż Prozesa, pułkownika Michała Badeniego, 
który zasłażywszy Się za młodu krajowi wojsko- 
wo, przemienił w późniejszym wieka, wedlug zwy- 


czaju narodowego, oręż na lemiesz, i torar pod- 
aidaa rolnictwa pracuje dla dobra Rowi 
chnęgo. Po kilku jeszcze przemówach i zdrowiać 
Wzaiesionych, to na cześć Towarzystwa Rolniczego 
arszawskiego i jego obecnych delegatów pP. Kr 
timierza Skórkowskiego i Władysława: Bielskiego, 
których proszono zarazsm o wynurzenie bratnich 
tyczeń dla sąsiedniego Towarzystwa Rolniczego; Po 
Odpowiedzi tychże starodawnym toastem „SICIĘ 
oże* wspólnym pracom w celu podźwignienia do- 
rego byta ogólnego, tak materyalnego jak moral- 
dego; po wniesieniu zdrowia dyrektora szkoły p. 
Saweryna Korzelińskiego, zamknęła tę skromuą 4 
jrssola i braterską ucztę przemo wa hr. Adama Po- 
lockiego, który wskazawszy, że właśnie poświęco- 
[ùy jnstytat jest jawnym dowodsm, jak wiele ma- 
łęmi środkami przy jedności dokazać można, wska- 
ławśzy potrzebę tój jedności zawsze a szczegó 
W tak ważnych jak obocn» chwilach, wniósł wy 
moway toast na cześć tój jedności. Około godziny 
46j oładnia wszyscy zgromadzeni ziemianie 
opi Rini Czeraichów, piesząc z powrotem do Kra- 
m a wystawe gdzie jeszcze sędziowie mieli 
ukońć yć ocenienie przedmiotów do nagród, a na- 
stępnie na wieczorne posiedzenie Towarzystwa 


Ogniowego, z którego późnićj zdamy sprawę. 


raczył zamianowa ć X. Józefa 
porowego kapituły katedralnój 
profesorem teologii pasto- 
w Krakowie. ` 


J-C. K. Ap. Mość 
Wiłczka, kanonika ho 
tarno! i profesora; 
ralaćj przy uniwersytecie 


| Wiedeń 20 czerwca. JCK. Ap. Mość wysto-. 


i 2 
p — zone ajae hogni hrabio Corokini ! 
Gorące "Twoje przywiązanie i gorliwa działalność 
wieroa obowiątkom szyły oe zka pa 
śniejszój Mojéj młodości aż do posady n leken io 
ufaniem Mojóm powołany, ObSCDIE ą „piastujesz. 
Uwalniając Cię z żalem na W 
Bana, naczelnego Staro acyi i Sło- 
główno dowodzącego W Chorzy y mi 
Sza a Gio go, 
mapa a apela yY słażony stan 
Mojego wdzię- 


sty, gubernatora 


wenii, 
zesa stołu ba 3 | 
i potwierdzając przejście „Twoje ma 
3 udzie ow j 
| eee e za tyle zasług, jakie w CAP d ad 
Bój słażby” owojój, Poloiytes tak dl ego ordera 
i narcnii, elką s 
ę Sz = z uwolnieniem A aaa); jakotóż ty- 
| tał honorowy jenerała broni. 
Wiedeń 19 czerwca 1860. 


Franciszek Józef W.T. 


wodu powyższego ustąpienia fmpor. hr. Co- 

ronin, Bastąpły zmiany Osób w; administracji RA 
wilnój królestwa Chorwacko-Słoweńskiego, jakotóż 
w komendzie wojskowćj, a mianowicie JC ość 
zamianował następcą po hr. Coronini ną wszystkie 
arzędy i stopnie przez niego piastowane, fmpor. 
Józefa Sokczewica, 8 w jego miejsce gaberaato” 
rem i dowodzącym jenerałom w Banącie i Sorbii 
i utanta, jenerała ra hr. Karola Bi- 
Bot é int- Qaentip, mianując go zarazem fmpo- 
azalie i aja radzcą z uwolnieniem od taksy. 

| Następnie JCK Mość przeniósł na stan spoczynku 
, Fam. hr. Jerzego i prezesa naj: 

szego senatu 84 mi 

Umanin wieloletnich odznaczających się ustağejego; 

| wielką wstęgu orderu Leopolda; a w jego miejsco 
| Tamianował = Empor: księcia Jónefa Lobkowica, 
uwalniając go od posady jlnego inspektora remon- 
W, i nadawszy mu zarazęm honorowy tytuł jenzrała 


zaaczenie, 
da. I tak 


go wartości.* 
iój szy to 
wyjazdu króla na zjazd bad 


tasna woja- prośbę i 


ropy jak 
of méj na 


wojskowego, nadając ma w 


CZAS z Piątku 


jazdy. Fmpor. Franciszek Waljemare mianowany 
został jinym inspektorem stadnin wojskowych; jen. 
major Wojciech Góartlgraber-Mayer z inżynieryi, 
inspektorem inżynieryi we Lwowie w miejsco jan. 
majora Kornelego Warmb, przeniesionego w tym 
samym charakterze do Pragi. 


Niemcy. 


Po wyjeździe Cesarza Napoleona z Bidon, pozo- 
stali panujący niemieccy mieli z sobą narądę, i 


niebawem zaczęli się rocjeżdżać. W. Ks. Heski wy- 


jechał 1850, a królowie Saski i Haanowerski mieli 
opuścić Baden 20go. Książę Rejent zostaję tam na 
czas powien dla używania kąpiel i wezwał do sie; 
bie swojego ministra spraw zagr. bar. Schleinitza, 
który 20go wyjechał z Berlina z dwoma urzędai= 
kami swojego wydziała. Pozostali jeszcze w Baden 
dyplomaci, którzy zaczęli się już tam zjeżdżać pod- 
czas pobytu Cesarza lub w chwili jego wyjazdu. 
Po większój jedaak ctęści przybywają tam dyplo- 
maci z Frankfarta i z południowych dworów nie- 
mięckich. Ks. Wiholm Badeński odprowadził Co- 
sara do granicy pod Strassburg, 

Skoro już telegraf przyniósł trość przemowy Ks. 
Rejenta pruskiego mianą do monarchów w: Baden 
po odjeździe Cesarza, jakoteż artykuł Monitora od- 
noszący się do spraw tego zjazdu, zaczynają się sy- 
pać “po dziennikach  korespondencye rozumowane 
oceniające charakter kongresu badeńskiego. Pełno 
także szczegółów opisowych o tyn zjeźdrie, dziś 
wprawdzie już spóźnionych, których jedaak sposób 
przedstawienia odpowiada zwykle tendencyi dzien- 
nika do którego są pisane. Jasnego i dokładnego 
opisu tych dni nigdzie dotąd nie znaleźliśmy. 

Głosy tylko dzienników rządowych mają jeszcze 

o ile rzucają światło na charakter- zjaz- 
Neue Münoh. Ztg pisze: „Niezależnie od 


rozmowy Księcia Rejenta z Cesarżem Napoleonem 


i daleko już wcześnićj spodziewano się, że się na 
d.| '9m samem miejsca zjadą królowie Bawarski i Wir- 
tembergski z Księciem Rejentom Praskim. Spotka- 
ule się więc obu królów z Cesarzem Francuzów 
było zupełnie przypadkowe i z góry nie przewidy- 


wane; wszelako spodziewać się można, że bszowo- 


cnom nie będzie; obecność bowiem dwóch tych 
panujących, tudzież innych jeszcze książąt niemie- 
ckich przybyłych niewątpliwie na zaproszenie Księ- 
AKU Rsjenta, daje widocznie do poznania, że po- 


między książętami jak i pomiędzy ludami niemie- 
ckiemi w obsc zagranicy panuje nierorerwana je- 
daość, a jeżeli z ust tych książąt wyjdzie jedno- 


głośnie mocne postanowienie bronienia wszelkiemi 


siłami całości ziemi niemieckićj, nie obejdzie się to 
bez wrażenia tak na zównątrz jak i na wewnątrz. 
Wypadek tego dnia dozwala przeto mięć nadzieję, 
którą tu wyrażamy nie przesadzając bynajmnićj jo- 


ki mówi z_okazyi 
ski: „Słychać z pe- 
wnością, że Cesarz Napoleon podniósł myśl osobi- 
stego spotkania się z Księciem Rejentem, wyra- 


- Anzeiger  wirtember. 


«iwszy życzenie, że tym sposobem pragnie się przy- 


czynić do zniweczenią nieufności panującój w Niem- 
czech przeciw Francyi. Ze względu na znane u- 
czucia uczciwe i patryotyczne Księcia Rejenta, mo- 
żemy z pewnością oczekiwać, że tenże ożywiony 
jest chęcią i stale postanowił, aby przy tem spot- 
kaniu się, łącznie ze swoimi sprzymierzeńcami 
związkowymi bronić tylko honoru i interesów zbio- 
rowój ojczyzny.“ 

„ Ważną jest także wzmianka jaką w kilku dzien- 
nikach napotykamy, nie mogąc jednak źródła jéj 
znaleść, iż gabinet francaski w nocie.z d. 12 b.m 
przedstawiał rządowi pruskiemu, iż Hm za- 
wrzeć traktat handlowy z zwiątkiem cłòwym nie- 
i że prosi rządu pruskiego, aby uwiado- 
o tem inne państwa niemieckie do tego związ- 


ku należące, celem dalszego naradzenia się nad tym 
miotem. 


Szwajcarya, 


Znejdujęmy w dziennikach pod datą: Bern 16go 
czerwca, ustęp z noty okólnój szwajcarskićj świeżo 
wydanéj do wszystkich pełnomocników szwajcar- 
skich przy dworach zagranicznych. Początek tój 
noty jest „Dastspujący: 

„e pewnego żródła dowiedzieliśmy się, że rząd 
francuski nie uwzględniając żądań Szwajcaryi pod- 
niesionych 'w kwestyi sabaudzkićj, usiłaje wysokim 
mocarstwom inne projektować środki, o których 
twierdzi, żę się zarówno zgadzają z interesem Eu, 
I z interesem Szwajcaryi i że z sa- 
latury rzeczy są w stanie dostatecznie wyna - 
grodzić Szwajcaryę za utratę praw wymaganych 
przez nią i zaręczonych. Nowe propozycye składa- 
łyby się głównie z nas! gpujących punktów: 

„l? Odstąpić. Szwajcaryi mały pas górski od 
Meillerie do Col de Ferret; 

„2? Francyą obowiąże się nie utrzymywać zbroj- 
nój floty na jeziorze genewskićm, jak długo Szwaj- 
carya tegoż samego ze swój strony przestrzegać 

ie; 

„3” nakoniec Francya obowiątałaby się, nie zra- 
kładać warowni na pownój przestrzeni zamkniętćj 
górami Vuache, Sion i Ssleve. 

„Co do tych Proporycyj, mamy zaszczyt zawia- 
domió Pana, że bynajmn éj nas nie zadawalniają, 
ani też nie są tego rodzaju, aby miały uspokoić 
Szwajcaryę lub zrównoważyć prawa i korzyści, ja- 
kie Związkowi naszemu w r. 1815 przez ustano- 
wioną dla dobra całój Europy neutralność nadane 
i uroczyście poręczone zostały.“ 

Tu następuje przedstawienie i wyłuszczenie, dla 
czego nowe propozycye Francyi niemogą być przez 


22 Czerwca 1860. 


Szwajcaryę przyjętemi, poczóm następują taki 
wniosek: 

„A przeto musi Szwajcarya utrzymać w swój 
mocy początkowy swój program, tojest odstąpienie 
territorium od Col de Bonhomme aż do rzek Usses 
i Rodanu, przyczóm zwraca uwagę mocarstw, ż0 
osłabienie Szwajcaryi zaró wno byłoby niesprawie- 
dliwe, jak i dobru Europy- wbrew przeciwne.“ 
| W końcu tćj noty Rada związkowa, zbija rar 
jeszcze twierdzenie p. Thouvenela, jakoby neutral- 
ność półnosnój Sabaudyi ustanowioną była jedynie 
w interesie Piemontu, a przytćm poleca swoim 
pełnomoonikom, aby rządom europejskim złożyli 
wygotowane w duchu tój noty pisemne oświadcze- 
nie, które pono vnie ma wyrśtić życzenie, aby nie 
od wlekano dłużéj z wołania konferencyj „iżby w myśl 
traktatów rozwiązać pytanie, obchodzące ogólny 
interes Europy“. 8 
Organ związku szwajcarskiego Bund mówi: 
Gdy król sardyński podpisał traktat z daia 24go 
marca o odstąpienie Sabaudyi, gabinet turyński 
polecił temi dniami swojemu ministrowi w Bernie, 
aby o tóm zawiadomił Radę związkową i to z mo- 
tywami bardzo obrażającomi: „Albowiem rząd kró- 
Irwski chce tym sposobem dać dowód dobrego są- 
siedztwa.* A zatóm jeszcze obraza. Co w takich 
okolicznościach ma jescze d3 roboty poseł szwaj- 
carski w Tarynie, to zaprawdę niepojmujemy. 

Zdawałoby się przeto, iż rzeczy nąprężone są 
do tego już stopnia, iż lada chwilą przyjść może 
do zarwania stosuaków dyplomatycznych między 
obu rządami. 
I A 

Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 21 czerwca. Tegoroczną Wystawa rolnicza, która tak 
ilością wystawionych okazów, gustownością urządzenia, jak liczbą 
ziemian ze wszystkich stron kraju dla zwiedzenia jéj przybyłych, 
przechodzi 6 wiele dawniejsze, a świadczy wymownie nietylko o 
pownym postępie w różnych gałęziach gospodarstwa lecz i o co- 
raz silnićj budzącem siężyciu obywatelskim, — zamkniętą dziś 
została uroczystem rozdaniem o godzinie 5téj popołudnia , na- 
gród i pochwał wystawcom przedmiotów, które zostały uznane- 
mi za najlepsze przez sędziów i komisyę wystąwową pod prze- 
wodnictwem swego Prezesa jenerała Kruszewskiego czynności 
odbywającą. Nagrody te rozdawał Prezes Towarzystwa Rolni- 
czego, w obec kilku tysięcy osób napełniających ogród. Gdy 
dziennik właśnie zamyka się w tój chwili ukończenia tego roz- 
dania nagród, nie możemy juź dzisiaj zamieścić w nim spisu 
przedmiotów za najlepsze uznanych i medalami lub pochwała- 
mi nagrodzonych. Podamy go w numerze jutrzejszym wraz 


z sprawozdaniem z wystawy i ż doniesieniem o wypadku loso- 
wania właśnie się odbywającego . 


— Pisze nam ze Lwowa nasz korespondent (z) pod 
dniem 18go czerwca: Wczoraj odbyły się pierwsze gonitwy — 
pogoda jakoś nigdy niesłuży wyścigom konnym we Lwo- 
wie — i w tym roku trwająca od dni kilku słota odstra- 
szyła wielu widzów, — nad wieczorem wypogodziło się jednak 
niebo — i wyścigi odbyły się w zwykłym porządku. Sędziami 
byli F'mp. Melczer pp. Kazimierz hr. Krasicki i Włodzimierz 
hr. Russocki. Bieg. pierwszy rozpoczął się o godzinie pół -do 
szóstćj po południu, o nagrodę Towarzystwa wyścigów i chowu 
koni w Galicyi, w kwocie 1000 słr. w. a. Meta 1000 sążni, 
wkładka 75 zł. w. a. W tćj gonitwie brały udział konie roz- 
maitego wieku urodzone w Galicyi lub na' Bukowinie, miano- 
wicie pp. Władysława hr. Dzieduszyckiego Wiarus, ogier cie- 
mnogniady letni, Komtur, ogier gniady trzechletni i Bystrzyca, 
klacz gniada trzechletnia, Erazma Wolańskiego Daim, ogier ka- 
sztanowaty pełnoletni, Antoniego Mysłowskiego, James, klącz 
kara czteroletnia i Cyklop, ogier kary czteroletni, Mieczysława 
hr. Borkowskiego, Los ogier kasztanowaty trzechletni. Wszystkie 
siedm ruszywszy z miejsca trzymały się jakió czas razem. Wia- 
rus i Bystrzyca wysunęły się znacznie naprzód, i przed metą 


* | zrównały się prawie, jednak Wiąrus zwyciężył. Bieg trwał dwie 


minuty i 19 sek. - 

Bieg drugi konie pod- pp. oficerami o Dagrodę hr. Schlicka 
jenerała jazdy, parę pistoletów. Konie każdego kraju w służbie 
jeżdzone. Przez trenera w ostatnim roku nietrenowane. Meta 
jedna mila angielska bez przeszkód — wkładka 5 zr. w. a, 

W 'tój gonitwie również siedm koni wzięło udział. Zwycię- 
żyła hr. Hompescha klacz kasztanowata po Priamie. Bieg trwał 


dwie minuty i sześć sek. 


Bieg trzeci o nagrodę rządową 300 dukatów w złocie. Konie 
czystćj krwi orjentalnćj, tąkże konie pochodzenia orjentalnego 
każdego kraju, metą dwie i pół mili ang. wkładka 50 słr. mk. 

Stanęło do tój gonitwy trzy konie ks. Sanguszki ze Sławuty, 
mianowicie Dyktator, ogier gniady pięcioletni po Abu Hail 
z Sary, Anna klacz gniada sześcioletnia po Bon Vouloir z An- 
ny, klacz gniada sześcioletnia po Hawranie z Wesołćj, tudzież 
p: Alfreda Cieleckiego, Inkerman, ogier kasztanowaty sześcio- 
letni, znany już na arenie lwowskićj, s kilku zwycięztw w obu 
poprzednich latach, I tym razem Inkerman świetne odniósł 
zwycięstwo. Przy pierwszym obiegu konie ruszywszy z miejsca 
w pelny galop nieustępowały sobie, — prsy drugim obiegu nie- 
opodal od mety ustała klacz Wesoła, co widząc dżokćj wstrzy- 
mał ją. Anna walczyła do ostatka z Inkermanem, który w koń- 
cu wyprzedził ją o dwa sążnie. Bieg trwał minut pięć i sek. 33. 

Bieg czwarty o nagrodę rządową 90 dukatów złotem. Konie 
urodzone w Galicyj lab na Bukowienie, chowu włościan, ofi- 
cialistów prywatnych i posiadaczy mniejszych gospodarstw wiej- 
skich lub od sześcian miesięcy ich własne, miary 14 i trzy cale 
10 złr. w. a, 4 5 ANSA 

Stanęło oz do tój gonitwy. Odniosła zwy: 
klacz ioi = Krzyżanowskiego. Bieg ten trwał 
niespełna jednę minutę. 

— Osoby dziś po poładniu prsybyłe z Tarnowa , mówią że 
przejeżdżając około pałacu ks. Władysława Sangusski w Gum- 
niskach, widzieli tamże pożar. 
wiersze swoje, dostała się Alfredowi Tennyson, który jeg, 


8 


um Z O e OE Z, 


— D. 11 czerwea odsłonięto w Füred nad Balatonem (jezio« 
ro Błotniekie) w Węgrzech pomnik poety węgierskiego  Kisfa- 
lady. Obrządek odsłonięcia pomnika odbył się w obec licznego 
zgromadzenia mieszkańców Wszystkich klas i stanów, deputacyj 
z komitetów, z akademii węgierskićj itd. Po nabożeństwie i sto- 
sownych mowach odsłonięto pomnik, który się składa z posągu 
spiżowego nadnaturalnćj wielkości, i stoi na granitowćj pod- 
stawie czworogrannćj 12 stóp Wysokićj, ną którćj umieszczony 
jest napis po węgiersku . 

— Berlińska Gerichts Ztg donosi, że przed kilka laty pe- 
wien bogaty obywatel berliński zgubił był pugilares, w którym 
było 5,000 talarów w biletach bankowych. Gdy zgubę swoją 
ogłosił, naznaczywszy 500 tal. nagrody za zwrot takowćj, młody 
powien czeladnik odniósł mu pugilares, lecz odmówił przyjęcia 
ogłoszonćj nagrody. Przed kilka dniami czeladnik ów, który 
już się ożenił i zagospodarował, otrzymał zawiadomienie, że 
pomieniony obywatel umierając zapisał mu 2000 tal. w tegta- 
meucie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 


Baden-Baden 19 ozerwoa w południe. Wozo- 
raj przed kongresem książąt na zamku, gdzie 
Książę Rejent Pruski miał wiadomy już przemo- 
wę, odbyła się znów dwugodzinna narada królów 
tam obecnych wras z księciem Nassauskim w mie- 
szkaniu króla Bawarskiego. W. Ks. Heski wyje- 
chat już wczoraj rano o 10éj, Ks. Koburski wozo- 
raj wieczór; odjazd królów Hannowerskiego i Sa- 
skiego nastąpił dziś przed południem o 1léj, a 
księcia Nassauskiego o 126j. 

Baden-Baden 20 czerwca przed południem. 
Książę Rejent wraz z małżonką swoją udadzą się 
jutro na kilka dni do Wildbad w odwiedziny do 
Cesarzowój rosyjskiój wdowy. Księżna pruska uda 
się ztamtęd do Weimaru. Dziś spodziewają się 
przybycia ministra bar. Schlsinitza. Księżę Hohen- 
zollern jutro ztąd odjeżdza. 

Frankfurt n. M. 19 czerwca wieczór. Podozas 
wozorajszćj narady książąt niemieckich na zamka 
badeńskim, król Wirtemberski wyraził w imieniu 
rządów związkowych za patryotyczne reprezento- 
wanie interesów Niemieo przes Prusy podzięko- 
wanie swoje, a zarazem i życzenie porozumienia 
się Austryi i Prus, do czego inne rządy niemie- 
okie usługi swoje ofiarują. Rządy niemieckie za- 
jęte sę projektem umowy mailitarnój, która o ile 
można, zbliżać się będzie pod względsm zapatry- 
wania się ku propozycyom pruskim pod względem 
reformy ustawy wojennćj związku. Rządy ze swój 
strony oozekiwały po Prusach, że w polityce nie- 
mieokićj iane zbliżające poczynią kroki. Na to nad- 
mienil W. Ks. Badeński, że oświadczenie to nie 
może być pozzatawh w imieniu rządów związko- 
wych, albowiem wiele z nich i to ważnych, nie 
wzięło udziału w tych naradach. W. Księstwo Ba- 
deńskie bynsjmnićj się nie zdecyduje na wzmian- 
"Taryn 18. Według U 

uryn Ozor WOA. edług Unione, Mazzini 
zaniechał podróży do Sycylii, gdyż nie spodzię- 
wał się tam dobrego przyjęcia. 

Neapol 16 ozerwoa (przez Marsylie), Poseł 
sardyński przy dworze tutejszym żąda powrócenia 
dwóch okrętów, które płynąc pod banderą sar- 
dyńską i opatrzone paszportami do Malty, wio- 
rly 800 podróżnych 1 zabrane zostały przez mary- 
uarkę neapolitańską. Lord Elliot popiera to żą- 
danie.—Zapewniają, że król neapolitański zdegra- 
dował jenerałów Lanza, Letizia, jakotóż trzech 
MATA „dowodzących wojskami w Sycylii; zo- 

oni wygnani na wyspę Ischia, — Wedłag li- 
stów z Rzymu z l6go t: m., wojska piemonokie 
koncentrują się około Ferrary, l 

„Londyn 20 ozerwos. Na dzisiejszóm m 
niu Izby niższćj w nocy oświadczył lord Russell; 
Nienadeszła jeszcze urzędowa nota gabinetu fran- 
ouskiego względem przyłączenia Sabaudyj, leoz 
się jéj spodziewają w tym jeszcze tygodniu. . Nie- 
podobna odpowiedzieć na zapytanie, czy się od- 
będzie kongres w sprawie szwsjoarskićj (p. wyżćj 
„Szwsjoarya* ). 


Depesza frankfaroka dziś umiegzozona dajo treść 
przemów Saiay panujących niemieckich na 
zjeździe badeńskim, poprzedzających przemowę 
Księcia Rejenta, już wczoraj z dępeszy telegrafi- 
oznój wiadomą, a którą byłą odpowiedzią na o- 
świadozenia powyżćj w depeszy frankfurckićj za- 
warte. „Bióro korespondenoyjne* czyni uwagę, że 
nie wierzy w zupełną dokładność powyższćj de- 
peszy frankfaro ćj; a to tóm więcój, iż wiarogo- 
dne doniesienia z Baden-Baden zapewniały o po- 
wszechnóm życieniy i ohęci zgody ze strony zgro- 
madzonych tam panujących niemieckich. 

C:sarzowa Eugenia ma, jak donosi Frankf. Jour- 
nal, zamieszkać ozas jakis w "a w Baden- 
Baden. Będzię to dla Cesarza Napoleona sposo- 
bność przyb ia niekiedy do Niemiec. 

„Do Baden sjeżdzają się dyplomaci. Oprócz bo- 
wiem ministra pruskiego bar. Sohleinitza, przybył 
tam bar, Hagel minister wirtemberski spraw za- 
PORE włoskiego teatra woj k 

udniowo- tan Jny, tak z sy- 
oylidi jak z kalabryjakió sceny, niema dziś = 
dnój wi omośoi. 
z n 


poëta laureatus, Otrzymał on bowiem za ostatnią swoją sielan- | Antoni « Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny, 


kę — bo same tylko sielanki pisze: — fmieszczoną w piómie Mac- 
millon'e Magazino pod napisem: „Sny morskie“, po 10 fant- 
sterl, za każdy wiersz. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryaokiój), 


tiraków 21 050TWGa. 


grr polskie sa 100 słr. now.. . . sły. 
Rublo obrączkowe 2670 + . „ « em « + + 
Talary pruskie sa 150 słr, now. p « « » » 
Brebro nowe - *,",' * * * * * * * * sir 
Półimporymły rosyjskie , . . . . « «': . 
Napoleondory MOI, ai o Jacsok pN a ” 
Dukaty holenderskie ważne . . s. + » 
„  sustryaokię,. . . e s « « « « + » 

Listy sestawne galicyjskie s kuponami. . y 
Obligacye indemn. s kuponami.. . . ; oè w 
Pożyczka narodowa s r. 1864 „ . sc» > w 
Akcye kolei golicyjs. za satuko bez dywid. 

Listy zastawne polskie z kuponami. . . z 


Wiedeń 21 czerwca (ielegraf.) 
Augskurg 100 słreń.. . -. « « « « + + « 
Hamburg 100 Marków . . . « « « « « « * 
Loadya_ 10... 2 setes eaa 


5'/, Metaliki 
» » SA walutę auste. . . . . - : * - 
(KARE wiano 


dmonka ask. 0 R R ADO 


e 4a a MW 0 © JAM 


„ kred 
kolef fransusko-sua 


WZIĘTE BE BU S.€ 


Lwów 19 ozorwo8. 
Dukat holenderski . . . -. « - « + + + » - 
Talar praski . . « « « « « + + + 1 3 + + 
Pięciesłotówka polska . . . « « . « » + 
Listy zastawne galio, bos kupon, . , - +> 
Oblig. indemn. bes kupon. . . - - « «+ o 
Pożycska Barodowa bez kupon. . . . + e» 


Półimperymły . «. « « s» + + + © 4 ers if — |553 
Obligi skarbowe . . . sos « « : + : - » |93 12 |92 79 
kupon s. +» « « 6 » 4 + >» > — |— 87 
Listy zastęwne III okrosa ss « » ss rubli f14 69 (14.87 
Upon,» e © -si ee © s)004 6 — |-2Z94 


Wrocław 20 czorwca. 
Banknoty sustrysekie w mon. nowój. . . - 1783 


Polskie bilety bankowe. - . - « si + + » 8774 rej 
» sty sastawne . sco s « « sos : B88yz | — 
Poznańskie listy sastawne tr es «a 6 1004 — 
Oid krak.-Halgok ia bac. oitbad. gis opiids |, 2064 
Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odehedzą 


ı Krakowa do Warszawy 1 rano = de Wiednia i 
Wrocławia T rano; 3. 45 pa polud. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 ranc;—do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rane; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rane. 

z Granicy pdg: 6. 30 rano; 2. 6 po po- 


u. 
Li rome ni 2-4 Granicy 10. 15 ramo; 1. 48 po po- 
dmiu; 7 56 wieczór. 
z Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po poładniu— x Prze- 
worska 9 rano. 
Przychodzą: 
de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; T. 45 wieezór— 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór==x Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór= x Frsewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 
de Rzeszowa z Krako :a 12. 1 w południe; = do 
Przewore a 4. 30 po południu. 


i zyrap od 20 do 21 Czerwca. 
HOTRL POLLE Gamiński Teofil ob. s Rzeszowa. Wi- 
niozok Ignacy urs. z Żywca. Abjański Piotr zaw. x Wieprza. 
Amoias Karot o. k. adjunkt s Mołdawy. Weisenoes Rudolf 
kup. 5 Cieszyna. Hander Polla kapitelista s Ameryki. Tohur- 
ma, ej Ok. rotm, z Włoch. J. Krasor zawiadowęa dóbr 
a © 
HOTEL DRRXDRŃSĘI, Bolesław Szerszoński właś. dóbr 
s Wiskitna. APO “h Jordanowa. wł, dóbr z Więckowie. 
HOTEL 8 Henry zda Dąbrowska żona urg., Julia Ssu- 
makiowiosowô, a Reinschmidt, Bronisława Thurano ob. 
s Warszawy. WA!ODtY Eaborowski s córką, Józefa Woania- 
kowska z córką, Pelagia Jerzmanowska ob. s Królestwa. An- 
tonina Jankowska ObYW: R córkami x Kijowa. Jakub Turnau 
wł. dóbr z fam., z Dobosyo: Jalia Kałaska wł. dóbr z Zo- 
gartowio. Maciej Kohlbanor ob, z żoną z Wiednia. 


inseFaty. 


Wyszła z druku broszura 


pod tytułem : 


SŁOWO 
0 PRAWDZIWEM ZJEDNOCZENIU 
Ks. Zygmunta Goliana 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
[589] Krakowskich. (1-2) 


za ZO PATRZY AA DOE EE >> 
abudowanie wielkie na Skład użyć się mogące, tudzież 
/ pnie doży murem obwiedziony, oj ? m 


Skład Węgla lub Drzewa 


ałażyć mogący, jest W domu pod L. 166 na No Świecie |19| 2327" 
od igo Lipca r. b do wydsiorżawienia. — Wiadorość bliżasa € 09 
u Właściciela domu pod tym samym namorem, (563-3) |30! 6! 28 73 
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Czerwca 1860. 


CZAS z Piątku 22 
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N FEIN 
o W ERARON 


w Rynku głównym przy wchódzie w ulicę Grodzką 
w domu własnym N. 234e s 
poleca. szanowńćj. Publiczności swój wielki i doborowy 
Sklad najrozmaitszych towarów galanteryjnych, najnowszych artyku- 
łów paryzkich.i angielskich po cenach sta ych i najamiarkowańszych. 
| Między innemi: ; 


mezkie, damskie i ręczne 


ze skór prawdziwych juchtowych i. innych. 


Kufry 


Torby skórzane i dywanowe do zamykania do podróży 


od najmniejszych do największych, jakotóż torby z kuferkami. . 
Necessery : (Trousses) męzkie i damskie z urządzeniem od złr. 2.,d0 złr. 40. 
Toaletki i Necesserki rozmaite do róbót damskich. 


Pugilaresy,. Portefeuilles, Portmonetki, Sakiewki i inne różne Torbeczki na pieniądze. 


Cygarówki od bardzo eleganckich do zwyczajnych praktycznych i tanich: — Cygarniczki 
piankowe, bursztynowe i szyldkretowe w wielkim wyborze, tudzież Cybuchy (Aatypki): i Stambułki. 
MAKINTOSZE jedwabne i PLAIDY: wełniane prawdziwe angielskie, rzemienie do tychże i Szale 

mniejsze (tak zwane Cache-neż) | sq A 


BIELIZNA MĘZKA paryzka. 
KAPELUSZE MĘZKIE PANAMA 


ubierane od 3 złr. do 50 złr., tudzież kapelusze jedwabne'męzkie w najnowszym fasonie po zły. 6, 7, 


a złr. 10 za prawdziwe paryzkie; również Chapeau mecantques (składane) i filcowe okrągłe — Ka- 
pelusze Węgierskie, Angielskie i rozmaite inne. — Czapki Mylord korcikowe, materyalne i inne. 
KRAWATKI najrozmaitsze i Szaliki do szpilek, — RĘKAWICZKI skórkowe pragskie pary- 
skie Juvena i wiedeńskie Jaquemar. 103.5! 
/Lorynetki teatralne większe i duchesse; pince-nez, Okulary itp. . . 


PARASOLE ANGIELSKIE, 


Parasolki damskie najnowsze Eń-tout Cas z ciężkićj materyi z wrabianą bordiurą po 6 zdr., mniejsze 
"po 3 złr. 25 centów, © „lsżoal 


Skarpetki niciane i. bawełniane, tudzież. takież pończoohy damskie. ` 


v Prawdziwe paryzkie i angielskie Parfamerye, Mydełka, Pomady, Fixatoary, Extraits triple 
d'ódeurs. Vinai 


e de toillete, Cosmetiques: cte. we wszystkich zapachach i prawdziwa Woda 
Kolońska. — Kapelusze damskie słomkowe paryzkie i wiedeńskie w najnowszym fasonie ubie- 
rane i nienbierane aż. do najtańszych: — Kapelusze Amazone, Pióra strusie i Plumes de Coq. — 
Kwiaty i girlandy paryzkie i wiedeńskie. — Bijouterye w najlepszym guście męzkie i damskie 
najnowsze, jako to: Branzoletki, Broszki, Spinki, Guziczki, Aliansy, Szpilki 

daliony, Breloki i t.-p, | , 


Nadzwyczaj wielki wybór przedmiotów Stolarszczyzny galanteryjnój, jako to: Skrzynęczki i Ka- 
setki na cygara, na herbatę i cukier, na rękawiczki, na bijouterye, na perfumy z drzewa rozmaitego, 


nieobijane i bogato złoconym bronzęm obijane. ~ Rozmaite najnowsze pąryzkie, wytwory artystyczne 


galwano-plastyczne, Wyroby z drzewa, z prawdziwego bronzu: złoconego :i oxydowanego, z żelaza i argent 
plaquće w większych i mniejszych sztukach, tak do użytku jakotóż do ozdoby tak zwane petits ah 
Wazony, Figury. mniejsze i. większe, i rozmaite przedmioty z porcelany franouakićj. — Lampy do oleju 
z zaręczeniem doskonałości. — Grzebienie szyldkretowe, z kości słoniowój i z rogu, tudzież gz0Z0- 
teozki do zębów, do rąk, i do włosów, jakótćż Szczotki do sukien. 
Papier listowy, koperty, pióra stalowe, ołówki, notes i t. d. 


Oprócz tych towarów utrzymuje się w tym Składzie 


Wielki wybór rozlicznych Zabawek dla Dzieci 


maià wiele innych artykułów, ko to: 


‘letany; "Fiule' ód najwęższych do 6% łokci szerokości, Hafty, Kóronki prawdziwe i imito- 
| wane, Tiule i Mule deseniowe na rękawki dla dam, — Noże i Widelce, Brzytwy; Scyzoryki — 
Story do okien, — prawdziwy perski Proszek na owady — Towary stalowe „i: pakfon= 
gowe angielskie — również wyroby. argent plaquće panów Ch, Christofle 8 Co. rue de Bondy 56 w Paryżu. 


Leon Feiniuch w Krakowie, >” 


(5775-2-3); w Rynku głównym w domu własnym Nr. 234/8, 
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Rzgdzea Drakasni, imion Rother, 


dla mężczyzn i dam, Me-. 


Wstążki w deseń i gładkie, rozmaite obszycia dla męzkich róbót krawieckich: Guziki, Tar- 


40 W. Zarządzie Państwa RAYCZY 

w obwodzie Wadowickim, w powiecie Miłówka o 3 mile oś 

i dr Żywca położenego, jest A | 
zew pomarańozowyoh i oytryno” 

mych: kilkanastoletnich owoc ródsęczej 

| każdego osasu po cenie przystępnój do 
+. 89| +19! 8 | Poniowań kolej w |Białó il ię, 
Pd BOICIE Te 


r (5692-1-3) 


(PODATEK) 


Dodatek do N, 141 dziennika „CZAS“ z d. 22 Czerwca 1960. 


URZĘEDOW EE. C. k. wyłącznie uprzywil. ogólną wziętość mająca 


Ogłoszenie eytacyi | MODA ÓWOŁARYWOWA DO UOL | rayn. PRIEDLEMNA 


- KPADE"NP A — (38-210) | W KRAKOWIE 


praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuchlauben Nr. 557.“ 


powssechnój wiadomości, iż celem obaryerowania Placu przed ulica Grodzka, założony został 
domem p. Gutkowskiego na Kleparzu, niemniój dynia nowych „Cena 1 złr. 40 kr. w.a. N y 

baryer na planiacyach miejskich na wsgórsu za gmachem ów. Ta Woda do ust od tOoiu lat istnicjąca, okasała się jako nojszczególniejszy środek kongerwujący, tak die zębów h 

Piotra, oprócz tego przy zjeździe s. mosta Franciszka Jósefa jako tóż i ust, weszła w używanie jake artyku? toaletowy w najsaoniejszych domach i prawie u ogółu ssanownój Pabli- e l a 

od strony miasto Krakowa, oraz pomialewanie tychżo baryer, ah rosolkie 


osności, ed najszozytniejszych śnakomitości lekarskich uzyskałą najchłufiiejszo Świydectwa; sądzę przeto, że wóselkić 


odbędzie się w dnia 27 Cserwoa 1860 w gmachu Magistratu doloze jéj sachwalanie byłoby supołaie zbytęcznom. OBIG na Pok j 


Masa do plumbowania Zębów, ć spe 
[£ z najsłynniejszych fabryk 


którą każdy sam sobie zęby plambować może. — Cena 8 alr. 1Q kr w.ą, | ' ; 4 
i tak krajowych jako tóż i zagranicznych, a to 


po cenach 
nadzwyczajnie tanich, 


NĄ Pasta Anaterynowa do zębów. 


DO. opa R dl 0 e z 7 676 p Zł yp 
Wadium wynosi kwotę 68 sir, w. a, — Deklaręcye piso- 


ssaki Anyi mogą byś priojcztno w Biórsć 1V Do: | DOIN Cera 1 zdr. 22 kr. w.a. GL 27 iak, 2e oni ko ealik; dostać można 
partamentu. 1 | = O => EM liche = w tym es zie na Pokój 
Kraków dnia 13 Czerwca 1860. (589-3) _ itoślimnny Proszek do Zebo W. mocy oko sok, G ag. a 4 wacka 4 ate, — kr. 
z , ena 63 kr. wałutą austr. | pal Us TYRZÓŚŁ PEAR BS fd 
Obwieszczenie. a ÓW 60 slónagi artykuły można po snanych conach we Taitai miastach prowikcyonalnych, w znanych doinach s s prinda > s Sn i ; z Š 


[L. 5261]. W skutek seswolenia wysokiego ck. Minister- Oraz Reliewy francuskie do sufitów białe i 
. zezwolenia Y - 
stwa Bkarbu z dnia "24 af. h] dó = Ter wydonó- 


A SOM: p. Tomasz Górecki i p: Józef Jahti. złocone, także obicia na całe sufity z roge- 
E0, w tegorocznej porze MAuśój ków 4. Ay ml ar wA ENOO LC F. Milde, p. Laneri i p. Tomanek aptekarze; |tami i narożnikami są do nabycia,  Zaajduje 
dzienna komunikacya póbstówś międsy fiie t P: EŁ Hofmann i p. Jozef Klein, się także w tymże Handlu wielki wybór 


Szczawnicą p Starym Sączem a p. H. Ungor. w Dobromilu p. A. Krotowśki.! w Sanoku p. Jaklist | i z p 
4 właściwie i p. ©. Schaffran. p. A. ., R. 
M rościenk kom. > Bock Bonn Solik Je Msn „ Stejt p- apts Sidofowicz. y Storów do okien 
W tym colu poorta jedno-konna, dotąd ostery rasy tygo- |» Brodach p, apt, Deckert, 5 Kotoi p. T. Zachariasiewicz. » Stanisławowie p, A, Tomanek i spółka |rÓŻnćj wielkości w guścić hajnowszy m. 
dniowo międsy Starym Sączom a Krościenkiom przes » Brzeżanach p, B, Fastenhecht i p, Zmin-|„ Przemyślu p. Machalski. i ppe bracia Qsuczawa; | D Wszelkie obstślanki uskuteczniają się jak 
i napowrót, tadzież poczta jedao-konna, dotąd trsy razy ty- % kowski aptókarz. » Przeworsku p. apt. Janiszewski. » Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawets. najpunktnalnićj. — W tymże Handlu 
godniowe między Krośoiónkiem 6 Szotówa inąpówrótkur= |» Gżerniowcach p. Różański i p. Zacha- M "try" p: K. Marecki. n» Tarnowie p. J} Jahn. CEŁ OPIEG d b é k duit 
sująca, od -ai . D rya „ Rzesż p- Tg? Śchaitter. š TR ki 1 spółka: : i e aJe opr j on y 
: ia 15 Września 1860 |» 7 9mbicy p. apt. Herzog, „ Samborze p. apt. Kriegseisen. » wie p. a ró, oże być umieszczony, i 520-4-6 
dnia 15 Czerwca do dnia 14 z0 p. 8p B i ) 
codziennie | Ò. © amn. 
a to w następującym porządku kursow4ó + j T , 
ze Starego Sącza do Krosi eni | N | R 
o gods. 1 min. 30 s poładnia. o gods. 7 min. = eciór. 
z Krościenka do Szczatokicy ; | 
o gods. 7 min. 45 wioózór o godz © min: 30 wieckór. ig Ę <a 
ze Szczawnicy do Krosoienka j i i 
o gods. 6 min. 15: wieczór. o godzinie 7 wieosór. 
z Krościenka do Starego Sącza "Prz „© | 
inie r ino. t a pi r UR z A S Aiah o a $ > 5 
o godz = fig z sa = ki -i ma zaszczyt podać do wiadomości ubłicznój w „Królóstwie Polskióm, że na mocy udzielonego sobie upoważnienia Dyrekcyi Ubez- 
Lwów dnia 31 Mojo 1860, (s11-2-3) |pieczeń, różwińąwszy już, w r. 1857 dzińłalność Swoją w tym krśju, ku powszeciinemu ósób ubęzpieczbnych zadowolnieniu, w r. b. 


ar AA 


a s -y 
wszelkiego rodzaju ziemiopłodów, 

; % re 12 Milé nta. i% 41 i ? | oe ý šli „0 "NI | i 1184 $ g ś pa ( o TET 
arera OD KR ELE S 'GRADOBICIA 
wssego stosu, najpierw składa cześć Bogu, a potem temu, A F à 
co mu paat na 2a dna O s T wagi tak często niszczącćj bezpowrotnie plony całych okoli ów k ój pa ï uńjpięk szą nadzieję |. Magdi buř 

ę tre i j ony ca okolicy Gwoc krw pracy i rAjpiękniejszą nadzieją rolnika, Magdeburskić Towa- 
1 Te Sdylą waskie śrędków modortyd, rzystwo na mocy najwyższego przywileju N. Króla Pruskiego, z dnią 24go osa 1854 H ufundowane z kapitałem zakładowym 

R us ós z 
przes rok ko dwibGodainy. W takiój zderza 
di do mnie i 

pmo Ws Micholapoffa, 
assesora kolegialnego, starszego lekarza w pułku H 

"dj stującego w. Radomiu, a' dziś 
kpremakimy. mio zostającego. j 

Światły i ozoigodny toż, e kakdso kle ook złe 

i że bezużyteczne środki lokar- 


się tóż stało. B soon. 
s "targu! Nie pierwszy podobny przykład umiejętno- ie na szerszą skalę działalność swoją w tym”. zäsad 
E Ihe którój ı J 


kai sown dnięcznością, skreślone, raos przyjąć sa dor wszystkich stowarzyszeń, asekuracyj ych, mióc | według rachunku prawdopodobieństwa, pok é 
vi ere fef Pią tylko prawym Iudstoń n bo widiy spodźióWańćnii kal drugićj i nawzajem. Najważniejszy do tego rozprzestrzenienia słodek saało M basic na 


gdzie ostatni grosz poświęć lasłom nie wy | WATZYStWwQ w ułożeniu jak najprzystępniejszych i iej dzeniu Aan. << 

zdrowia, tam w Tobie oscigodny Lekarsu mm a; e wy u40że J J przy: , ęp y w ajpewniejszych danych przy dochodzeniu kości 
ność nagrody alo i ozysto uosuola ladskości. Bóg Twe|Strat przez oradobicie zrządzonych, jakoż warunki | r. 1858 znakomicie już ułaątwiws i dochodzenie a% 

osysy policzy, Bóg je wynigrośsh,  ptsostong. piel wysoką ikada nacechowanych oparło zasadach e be By 2 na wyd 


(648-2-3) Antoni K. 
Do Wielmożiego J. Purgletmer" 


ja wad PES tnie znany gospodarz wiejski, wszelkim odhószący do tego czynnościom przewodniczyć będzie, podług zasąd najściślejszej słu 


Podżiękowanie i Oświadozenie! 


dto 00- 
Pomimo, że wartość dyetetycyn osobu życia 5458 i 
ni, I sawasć bólśło połłag reguł dyctotyki żyję, równtóż wssól 


ie unikałem, uczułom przecie iejakiego omasa = po- „2 a , = 
moda sądy zupke kiro a „yporapiem, worków |  NAZyyjska i miejsca zkania Ąjentów specyalnych są: 
wołania połączone 84, takje bienie i 0 CG | b. : 

wiocih fzydkach, żem począł byś bardzo niespokojnym. w Gabernii Warszawskićj, TACEN | W Gubernii Lubelskiéj. 
Poniewa jednak wielu, którzy w pędopnych wypadkach Hnx j , z » Wieluniu, P. Stan. Białostocki w Siedlcach, 
gelhofera Esencyę muszkułową i nerwomg g oromatyesnye P. Kronenberg Nelkenbaum i spółka w Warszawie. » w” Częstochowie. „EE Kaito Lublin; 
wiół alpejskich, (skład u M, Poisęrą siogia w Linou; sona | » Dr. Fr. Botzhold » » » » Piotrkowie. E Dr ć k. 
1 złr., x przesyłką 1 złr. 10 kr.) używali gkuteosność tej- Teodor H ska a » Dąbrowski „ Janowie Ordy. 
że Esoncyi hwalali, ifnawet wiela lądzi fochowych miten | ”. RDA „og erz » Mi » mskićj. = noker „ Zamościu, 
Śródok jak najbardziój poloonli, użyłom go pa próbę; B gdy] np wieki pa: P: Wentggj,. » Radomiu. | » A. Michałko » Krasnostawie. 
prawdę wszędzie śmiało wyznać można, wyznaję otwarcie, | „ H. Barthels | y Łodzi, » D. Siom R ». DziałoszyGach. W Gubernii Płockić 
że-po dalssem WUS, Moich etowiezzzalkie moje ostabieni » Dyonizy. Fürst » Łęczycy. » Jędrzejowie” C ieckówić Pi- Joh Gitanas w Ph Ati 
dzały 1 pk mi dokuczać i trapić praestans nie p » Ę Zd i » zr » Aleksander Zakrzewski b Mianocicach. o M Risan » Wyższogrod że, 

Pozwalam sobie przetó; <tobło' szanowny Bani, Pargleltnor| » |, Sock w bosin. » Joh Weyrauch » Sandomierzu. | „ A, Niedziałkowski » Pułtusku 
jako wynalascy téj muszkułowój i Rorwowój osonoji; WYTŚ*| » M. Lewiński + A J 1 Herbig 1 7 | Kit Jahi P e 
sið moje najsọrdoosniejeze podsiękowania, [ arag polecać „ Leon Biksakowski s Nieszawie. s= Roman Frants » Końskich kia DR 
jak najmooniój keżdemu, kto sięod wazelkioh słąbości mu- moonman Ditkięwzeć Krośuteńtsach man M rantz O a, wW Gubernii Augustowskiéj. 
szkałów i nerwów uwolnić pragnie. a Buchle i go ne A Kalis B= ZEE A Olka P; Mijalkowski w Augustowie. 

Wiedeń d. 14 Biyomnia 1860: Antonit Herbig” | ” Władysław Gie” © s i ły o "stwie „ F, Sokołowski Łomży. 
(531-2-3) Inspektor" doma i i: 40bF]7 * y " ter „ Tur k » Hugo Gerlach » Gzichowie, „ W. Stoermer yu Bejnach, 

„ Edward Hoffmann % Hermanowie. » Aug, Hackebeil » Pilicy, | „- B. Drowas » zap 
W RZESZOWIE + Igncy Śsozyiaki o kovin | + Q irenge. Zaai O | 7 8; Bom aem 
wiedeńskie, Obrasy t- Porcelana £ powodu wyjardu| * A A » Bo » n Mośdżeński s Kielcach. Michał : h 

rH ea = Wiadomość w Księgarni, (abg/3-8) „ Floryan Niedomański „ Kole. | « Jaa Żelazowski » Stopaloy. * Zabłocki „* Maryampolu, 


(414-6-6) 


a 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 22 Czerwca 1860. » © z 


| sposób sporządzona 
,KARMA 


la angielski 


Najtęższa ATE aar 
DY PFERDE wa RINDER 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


Wzyledem używania ićj najtęższćj karmy w masztalerniach Jego Królewskićj 


go" 


Mości Króla i Księcia Regenta Pruskiego, wyraża się jedną ż pierwszych znako- | || 


mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący sposób: 
nJego Ekscelencya, jenerał-adjutant Jego król. Mości, jenerat-porucznik i nadkoniussy pan de Willisen, 

„kazał przesłaną mu najtęższą karmę pana Francisska Kwisdy z Korneuburga wręczyć podpisanomu s pole- 
oeniem, takową zbsdać i w królew skich masztalerniach w używanie wprowadzić, 

„Proszek ten został chemioznie i mikroskopowo sbadanym i składa się s nader pożywnych roślianych 
pozęści, którym dla prędszój i skuteozniejszój asymilacyl korsenna przyprawa jest dodana, 

„Używanie tego prossku próbowano w królewskich i książęcych masztalerniach przez dłuższy czas, a re- 
pžultat okazał prędkie przyswyczajenie się bydła do tój karmy, Szybką osymilacyę jój osęści pokywnych, 
„do ozego się mujwięcój jój części składowe (phosphąte) przyczytiają, 

Należy ją zatem polecić jak mejbardziój panom gospodarzom jako silny i tani środek wspierający dla 
„Koni, jako. ozynnik przyspśrsający wytuozenie bydła rogatego i nierogącisny, szosogólnićj saś jako kormo 
„przyczyniającą się do produkcyi mleka. 

„Po doświadozeniach przezemnie robionych, poświadesam to włąsnorgcznym podpisem, i przyciśniętą 
pieczęcią. s 


„Berlin dnia 15 stycznia 1860. 
„(U 8.) Dr Knauert; 
„Nadlekars do koni we wszystkich królewskich masatałerniach i aprebowany aptekarz pierwszój klasy.“ 


Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a„ — 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie 
tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. 5 
Do każdój skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę. 


Mają na sprzedaż prawdziwą: 


w Krakowie W. F. J. KIRCHMAYER i SYN, 


w Brzeżanach: p. L.. Margalies. w Tarnopolu: p. A. Morawetz. 

Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- | „ Tarnowie: p- . Jahn. 

wéj wdowy: „ Wadòwioach: p. F. Foltin. 

» Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn. w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 
„ Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka. (132-123) 


C. k. uprzywilejowana 


Fabryka Machin inarzędzi rolniczych 
L. ZIELENIEWSKIEGO i Spółki 


czyniąc zadosyć ogólnemu życzeniu i potrzebie, ma zaszczyt 
| zawiadomić, iż przy téj urządzoną została 


ODLEWARNIA 


ZELAZA i METALU, 


w którćj obecnie wszelkie obstalunki przyjmuje i w dwóch dniach sztuki do 30 
centnarów ważące, wykonywa, — przy: założeniu téj odlewarni, Fabryka miała 
na względzie jędynie dogodność szanownćj Publiczności, pochlebia sobie przeto, że li- 
cznem zamówieniami zaszczyconą zostanie. (519-6) 
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= w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika 
E KSIECIA PONIATOWSKIEGO. 
= Rywalizoje nietylko wielkoś ią Í wygodami, ale i Oystośc ajwiękosymi hotelami w Europie. Zawierą 
Teea e e a PA 


Rodsiaom znakomitym jako i zwykłym podróżnym pol008 Ri? zo względa na niskie ceny i dobrą usłagę. 


. 


~ 


Za c.k. austr, najwyższym przywilejem, król. bawar. król. prus, 
najwyż. aprobacyą. 


BORTOBA BABRUNCA 


UPRZYWILEJOWANE | 


ikoni srodki do rośnięcia włosów 


gWIYNGy» przez swą doświadczoną dzielną. skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie 
i A S/od rozmaitych zalecanych Makassar łopiano-korzenoych i wielu innych olejków 
CUTER TOZ 


Ji pomad na włosy, że ich kompozycya, na niemożliwych do przekładania, stoso- | 
(| ”Dych naturaloych podstawach spoczywa i gdy w zakresie racyonalnych środków! zĄ 
(ido rośnięcia włosów żadna skuteczniejsza skł:dnia nad tę nie istnieje; óne to sąyg”i se 
ow A Stozęśliwym wypadkiem wielotniego badania, wielokrotnych doświadczen i Pró 5 Eg 
sm" by, o których to wartości i pewności jest jawnym odgłos zeznań najzacniejszych (22 
uczonych ludzi, tak dalece, że te oba, w swych skutkach naprzemian uzupełniających, z wszelką su- 
miennością zalecone być mogą, jako to: 


DOKTORA HARTUNGA m 
POMADA Z ZECHE. 


(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 85<kr-m. so. w.) 


do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów, — i 


DOKTORA HARTUNGA 


Z KORY CHINY OLEJEK 


(w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 n. kr. 6. w.) 


do konserwowania i upięknienia włosów. 


Wewnętrzna wartość Dra Hartunga środków -dó rośnięcia włosów, pomija każde szczegółowe po- 
chwały, jedna tylko mała próba jest dostateczną do mabycia przekonania © stósowności i wyborności 
tych użytecznych środków — prospekta i opis sposobu używania tychże udziela się bezpłatnie. 


Srodki zaś sprzedają się jedynie tylko 


w Krakowie: p. JOZEF BARTL. 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. De :ski— w BOCHNI p. Niedzielsk—w BRODACH p. Neumann 
Kornfeld — w CZERNIOWCACH pp. Igo. Schnirch i T. Zacharyasiewicz—w DOBROMILU p. Anto- 
ni Grotowski—w GORLICACH aptekarz p. Walery Rogawski—w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan— 
w JAŚLE aptekar: p. Ignacy Łukasiewicz—w KOŁOMYI p. S. Wieselbterg—w KOMARNIE aptekarz 
p. Aleksander Emperle—ws LWOWIE p. Józef Klein, p. Bonifacy Stiller i aptekarz p. Franciszek 
Tomanek i Syn—w LISKU aptekarz p. Rob. Barańskiw MY ŚLENICACH p. Jakób Dzięgielowski— 
w NOWYM-TARGU p. Karol Laur—w PRZEMYŚLU p. Edwari Machalski — w RZESZOWIE p. 
a 7 kona Spilka —w SAMBORZE p. J. Rosenheim—w SADOGORZE aptekarz p. Al:ksander 
w SA U p. Jan Jaklicz—w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki—w STRYJU aptekarz 
p. J. Germann—w SNIATYNIE p. Marceli Niemczewski—w STANISŁAWOWIE pp. Tomanek i Spół- 
ka—w TARNOWIE p. Józef Jahn—w TARNOPOLU .p.. Marcin: Śliwka—w TURCE p. A. Czyrniań- 
ski—w WADOWICACH p. Franciszek Foltin—w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski—w ZŁO- 
CZOWIE p. Andrzej Gottwald. 4 : (936-—6) 
CZEK IKA XG 


KWOCIE R: IP OPP PZ POTOP E E I N 
Nader ważne dla każdego! 


Najpowabniejszę ozdobą każdego człowieka, oznaką zdrowia i siły, jest niezawodnie £ 
włos bujay p'ęknego , naturalnego połysku. Rat 

Uxnaną za najlepszy środek do zachowania jego w póź1e lata, do ochronienią od si- 
wizny i od wypadania, do wzbudzenia zarostu w miejscach łysych i do nadania włosom ni- 
turslnego pięknego połysku i berwy jest przez p. M. Mallego z samych wschodnich roślin 
przysposobiona c. k. wyłącznie uprzywiłejowana, 


POMADA MEDITRIN 


wzmacnisjąca i na porośnienie włosów dcświadczons. 
Słyaność tój wzmacniającćj i na porośnienis włosów doświadczonćj wschódnićj pomady. A 
jest uzassdniona na tysiącznych szczęśliwych rezultatach. ; 
Użycie tejże poósbe przyłączonego każdemu słoikowi w języku niemieckim, węgierskim 
j fravonsvim apos'hu za wsn/łdziałanien 


Wody wschodniój Meditrina do wzmacniania włosów 


pomaga niezawodnie pomimo długoletu:ćj łysiny, poohodzącój bądź w szutex odDYLÓJ choroby, 
bądź też ze starości, zadziwiające wywołuje skutki. « 

P.zyozdobienie porcęlauosych złoików wizerunkiem bogini zdrowia Meditriny jest bar- 
dzo staranne i może służyć do upiększenia najmodnicjszćj gotowalni. Dls uUwelnienia się od 
dalszych zschwaleń, załączam nestępujące 


Uwiadomienie dla. Iysych. 


Od dawna mając rzadki włos, po przebytym tyfusie, wszystkie SiFAGłem włosy ns gło- 3 
wie i zupełnie ołysiałem — byłem więc zmuszony nie przez. próżność: -180z dla zdrowią.pe- $ 
rukę nosić. Używałem więc wszystkich. środków, o których słyszałem» ! które w krajowych 
lub zagrawioznych gazetach wyczytałem, bądź skromnie ogłaszanych” Dądź z wszel:ą © arla- $ 
taneryg w świat puszczanych. Po długiem używaniu wszystkich z BAJWytrwalszą cierpliwoś ią, Æ 
a niewidząc żadnego skutku, zupełnia ufność straciłem w wszystkie te przęch walane środźi, , 
i oraz nadzieję, że hej się kiedy mógł bez peruki obejść. Zalecon? miw końcu Pomadę Me-. Ś 
ditrmę p. Mally w Wiedniu, jaXO najnowsza zjawisko. przemysłu W tym zawodzie, którą spró- 
bowałem. Jak wielkie było ra0je zdziwienie, można sobie wyobrazić, gdym ujrzał moją łysą 
głowę pokrywającą się cd dnia do dnia bujniejszym włosem. *Omida ta pod skromig it- A 
zwą Medśtrina w świat puszozona, odpowiada zupełnie godła bogini zdrowia: Novo, veteri: © 
morbo medeor (nową i zadawnioną słabość leczę), 1 co mnie P?Woduje złożyć wynalaroy naj- £ 
ozulsze dzięki i tę przez niego z roślin wyrabiauą ponei , jako też iwode'waoho: 
dnią oczyszczającą do wzmoónienia włosów wszystkim m jo Pda, lub będącym w óba- 
wie takową dostać, jako niezawodny środek zalecić. — Wiodeú d. 10. października 1859. 

k Fiotr Kerga, 0 k. Denayonowany kapitan. 

Słoik pomady, jakotat i flakonik pówyżój wzswankoWSDĆ] wody kosztuja ksżda z ogo- 
bna po 1 zł. 80 tr. Zapakowanie 20 kr. w. a. Gó yny Skład u wynalazcy M. Mally Ale 
Wieden, Neumansgasse nr. 321 w. Wiedniu. 

Skład komisowy w Krakowie .i w Tarnowie W handla p. Józefa Jahna. 
W Bochni u p. K. Solik.— W Brzeżanach u B. Fadenhecht. — W Czerniowegch I w Radśutz u p. J. Schnirch. — $ 
W Kołomoi u p. Th. Zachariasiewicz. — W Komarnie u p. A. Empetl, Aptekarza. — We Lwowie u p. H. Laneri, 
aptekarza. — W Ołomuńcu u p. A, Koberg. — W Przemyślu u p. E. lskiego. — W Stanisławowie u p: J. To- 
manek. — W Cieszynie u p. E. F. Schröder. — W Opawie u p. F- Brunner, aptekarza, 
Uwiadomienie dla pp, aptekarzy i kupt: — P. 


anowie aptekarze i kupcy, którzyby chcieli 
za otrzymaniem znacznego procentu nabyć téj pomady i wody, raczą się zgłosić listownie do główne- 
go składu w Wiedniu. 
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ksądzez Drukazai, Antons iłother. 
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